
Delegacja rządowa PRL 
uda się do DRW

W najbliższych dniach uda się 
do Demokratycznej Republiki Wiet 
namu rządowa delegacja gospodar 
cza z wiceprezesem Rady Mini- 
strów; Wincentym Kraśkó.

Celem wyjazdu do Hanoi ie«t 
omówienie polsko-wietnamskich 
stosunków gospodarczych i wymia 
ny handlowej oraz podpisanie po­
rozumień na rok 1972. (PAP)

Mimo otoku mrozu

W Wielkopolsce bez większych
zakłóceń w komunikacji

^Ofiarna praca ludzi transportu |

Z różnych stron kraju dochodzą niepokojące wieści o du­
żych zakłóceniach w komunikacji i transporcie, spowodowa­
nych silnymi mrozami. Możemy się cieszyć, że w Wielko­
polsce temperatura nie spadła poniżej —20 stopni, dlatego 
też w ruchu PKP i PKS nie notuje się jeszcze poważniej­
szych kłopotów. Ludzie odpowiedzialni za sprawne działanie 
komunikacji i transportu pracują ofiarnie, choć wielu z nich 
pełni swoje służby w wyjątkowo trudnych warunkach, pod 
gołym niebem. Pomocą w tych ciężkich dniach są gorące po­
siłki regeneracyjne, które pomagają przetrzymać mróz.
A oto aktualne wieści z waż 

niejszych węzłów kolejowych 
i oddziałów PKS.

Gniezno. Największe opóź­
nienia pociągów (ok. pół godzi

Za czyn zjazdowy

Dyplom uznania 
dla załogi HCP

Za wybitne osiągnięcia w
realizacji czynu zjazdowego 
załoga Zakładów Przemysłu
Metalowego H. Cegielski
otrzymała od Komitetu Cen­
tralnego PZPR i Rady Mi­
nistrów dyplom uznania.

Podczas wczorajszego spot­
kania aktywu partyjnego Zak­
ładów, dyplom ten z upoważ­
nienia Edwarda Gierka i Pio­
tra Jaroszewicza wręczył zało­
dze I sekretarz KW PZPR Je­
rzy Zasada, dołączając podzię 
kowania i gratulacje od Egze­
kutywy Komitetu Wojewódz­
kiego.

„Podjęciem i wykonaniem czy-
nu zjazdowego czytamy
dyplomie, podpisanym przez 
E. Gierka i P. Jaroszewicza — da­
liście najszczerszy i najwartościow 
szy przykład głębokiego obywa­
telskiego zaangażowania i ofiar­
ności oraz dowód pełnego popar­
cia udzielonego programowi VI 
Zjazdu PZPR, którego celem jest 
wszechstronny rozwój naszej socja 
listycznej ojczyzny”.

Odbierając z rąk Jerzego 
Zasady dyplom, sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR 
Bogdan Sajna zapewnił I se­
kretarza KW, a za jego po­
średnictwem Komitet Central­
ny, że załoga HCP ceniąc so­
bie bardzo ten dowód uznania, 
nadal nie poskąpi sił, by nie 
zawieść partii i rządu.

W czynie zjazdowym załoga 
HCP dała dodatkową pro­
dukcję wartości 30 min zł.

(bw)

ny) notuje się na trasie dale­
kobieżnej Poznań — Inowroc­
ław — Gdynia i Poznań — 
Olsztyn. Kłopoty są z wyładun 
kiem towarów, przede wszys­
tkim sypkich, zmarzniętych. 
Służba ruchu (39 osób) pracu­
je ofiarnie, kontrolując miej­
sca najbardziej newralgiczne 
dla ruchu kolejowego. Dotych 
czas nie zdarzył się ani jeden 
wypadek pęknięcia szyn.

Ostrów. Podobne opóźnienia 
zdarzają się na ostrowskim 
węźle PKP, głównie pociągów 
trakcji Warszawa — Wrocław 
przez Ostrów. W Ostrowie naj 
częściej następuje uzupełnia­
nie wody dla wagonów ogrzew 
czych. Na stacji Ostrów Za­
chodni są trudności z rozładun 
kiem zmarzniętego miału wę­
glowego i drobnego węgla.

Piła. Na górce rozrządowej 
nie ma większych kłopotów z 
odbieraniem składów pocią­
gów. Opóźnienia sięgają do 15 
minut.

Leszno. Pociągi lokalne wy­
jeżdżają planowo. Najgorszy 
jest odcinek Poznań — Wroc­
ław. Zdarzyły się dotychczas 
4 wypadki pęknięcia szyn. 
Awarie są szybko usuwane. 
Aby zapewnić możliwie jak 
najbardziej planową przeloto- 
wość pociągów pasażerskich,

Dokończenie na str. 2

J. Szydlak odwiedził 
łódzkich dziewiarzy

Członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Jan Szydlak 
odwiedził 17 bm. trzy łódzkie wiel 
kie zakłady dziewiarskie — „Olim 
pię”, „Kalinę” i „Lido”. Produku­
ją one poszukiwane na rynku 
bluzki i inne trykotaże z przędz 
syntetycznych. W „Olimpii” i „Ka 
linie” odbyły się spotkania J. Szy 
diaka z aktywem społeczno-go­
spodarczym przedsiębiorstw.

PAP

A. Sidki na czele
nowego rządu Egiptu
Pod przewodnictwem prezy­

denta Egiptu Anwara Sadata 
odbyło się w niedzielę posie­
dzenie Komitetu Centralnego 
Socjalistycznego Związku A- 
rabskiego, podczas którego o- 
mówiono sprawę sformułowa­
nia nowego rządu. Szef pań­
stwa egipskiego desygnował do 
tychczasowego wicepremiera i 
ministra przemysłu i nafty 
Aziza Sidki na premiera i za­
lecił mu utworzenie nowego 
gabinetu.

Jak 
MEN 
egipski 
wtorek.

informuje agencja 
nowoutworzony rząd 
złoży przysięgę we 
W środę odbędzie się

pierwsze posiedzenie nowego 
rządu pod przewodnictwem 
prezydenta Anwara Sadata.

Materiały VI Zjazdu
w edycji KiW

W edycji książkowej 
kazały się podstawowe 
teriały i dokumenty

ii- 
ma
VI

Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, wy
dane przez 
dzę”.

Wydanie 
nież aneks

.Książkę

zawiera 
podający

i Wie

rów- 
skład

nowych władz partyjnych. 
PAP

Wieńce pod pomnikami • Okolicznościowe
spotkania • Odznaczenia dla weteranów

W hołdzie wyzwolicielom Warszawy
17 bm. — w 27 rocznicę wyzwolenia Warszawy — społe­

czeństwo stolicy oddało hołd pamięci radzieckich i polskich 
żołnierzy, którzy swym życiem okupili oswobodzenie miasta.
Na Cmentarzu-Mauzoleum 

Żołnierzy Radzieckich, przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza, 
przed Pomnikiem Bohaterów 
Warszawy oraz pod pomnika­
mi: Braterstwa Broni i Wdzię­
czności złożono wieńce.

W uroczystościach uczestni­
czyli przedstawiciele Wojska 
Polskiego, delegacja ZG 
ZBoWiD, przedstawiciele orga 
nizacji społecznych i młodzie­
żowych oraz stołecznych zakła 
dów pracy.

Udział ZSL w realizacji 
uchwały VI Zjazdu PZPR

| Plenum Naczelnego Komitetu
Kierunki pracy i zadania ZSL w realizacji programu 

dalszego socjalistycznego rozwoju Polski — były przedmio­
tem obradującego 17 bm. plenarnego posiedzenia NK ZSL. 
Podstawą do dyskusji był referat Prezydium NK ZSL, wy­
głoszony przez prezesa Stanisława Gucwę, nakreślający 
główne zadania Stronnictwa w pracy nad wcielaniem w ży-

I

cie programu zawartego w
Nowe kierownictwo PZPR z 
sekretarzem KC — Edwar-

dem Gierkiem stwierdził
mówca — odnosi się z dużym 
zrozumieniem do spraw rolni­
ctwa i potrzeb wsi i z należy­
tym szacunkiem dla trudnej 
pracy rolników. Troska kierów 
njctwa politycznego i państwo 
wego o sprawy ludzi, o efek­
tywną poprawę ich bytu ma­
terialnego, o zapewnienie lep­
szych warunków socjalnych i 
rozwoju duchowego, o rozwój

uchwale VI Zjazdu PZPR.
naszej ojczyzny, towarzyszyła 
wszystkim poczynaniom w cią 
gu minionego roku.

Główne zadania produkcyjne w 
rolnictwie w bieżącym roku — to 
kontynuacja trendu rozwoju pro­
dukcji zwierzęcej przy równoczes 
nym wysokim tempie rozwoju 
produkcji roślinnej — stwierdził 
dalej St. Gucwa Wymaga to prze 
de wszystkim lepszego wy korzy-

Dokończente na str. 2
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W CRZZ o rozwoju 
współzawodnictwa

ny z przewodniczącym — gen. 
armii Pawłem Batowem.

W 
władz 
czyste 
ruchu

siedzibie stołecznych 
odbyło się wczoraj uro- 

spotkanie weteranów
robotniczego i

okupantem — byłych 
czy PPR i ZWM. Na 
nie przybył m. in.

walk z 
działa- 

spotka- 
członek

Na zdjęciu: delegacja Radziec­
kiego Komitetu Weteranów Woj­
ny po złożeniu wieńca na Cmen 
tarzu-Mauzoleum Żołnierzy Ra 

dzieckich w Warszawie.
CAF — Miedza — telefoto

Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. 151 weteranom 
wręczono odznaczenia państwo 
we.

Składając serdeczne gratula 
cje wszystkim odznaczonym 
Piotr Jaroszewicz podkreślił, 
że zbieżność dwóch rocznic: 
założenia PPR przez komuni­
stów polskich i wyzwolenie 
Warszawy nabiera wagi sym­
bolu, odzwierciedla najgłębszy 
sens naszych narodowych lo­
sów w ostatnim 30-leciu.

Również wczoraj z okazji 27 rocz 
nicy wyzwolenia Warszawy — w 
siedzibie Stołecznej Rady Narodo­
wej wręczono złote i srebrne „Sy­
renki” za zasługi dla Warszawy.

Honorowymi odznakami wyróż­
niono kilkuset warszawiaków 
oraz kilka stołecznych instytucji 
— m. in. Akademię Wychowania 
Fizycznego, Hufiec ZHP Warsza­
wa — Praga — Południe, Instytut 
Elektrotechniki. (PAP)

Wieńce składali także człon 
kowie, przebywającej w na­
szym kraju na zaproszenie ZG 
ZBoWiD, delegacji radzieckie 
go Komitetu Weteranów Woj-

Naloty w Wietnamie Płd.
Bombowce strategiczne ,,B-52” 

kontynuują zmasowane naloty na 
gęsto zaludnione rejony Wietna­
mu Południowego. Jak informuje 
korespondent agencji UPI z Saj- 
gonu, samoloty amerykańskie bom 
bardowały w poniedziałek Płasko 
wyż Centralny. Amerykanie po- 
nownie zastosowali bomby o po-

2 miesiące, następnie zostaną 
stąpieni przez inną załogę.

Budżet Izraela
Rząd izraelski zatwierdził w 

niedziałek budżet narodowy

za-

po- 
ńa

tężnej sile wybuchowej, każda 
nich waży 7,5 tony.

z

rok finansowy 1972, rozpoczynaja- 
cy się w marcu. Wynosi on 16.600 
min funtów izraelskich i jest o 
15 proc, wyższy od budżetu w u- 
pływającym roku finansowym. 40 
proc, tego budżetu przeznaczono 
na zbrojenia.

Scott i Alfred M Wordem. Odby 
wają oni podróż po niektórych 
krajach Europy.

Podczas swego pobytu w Polsce 
astronauci amerykańscy spotkają 
się z naukowcami polskimi, w ce­
lu wymiany doświadczeń nauko­
wych zebranych w czasie wypra­
wy kosmicznej Apollo 15.

Demonstracje na Cyprze
W niedziele w Nikozji doszło do

Kongres syjonistów
W poniedziałek rozpoczął sie w 

Jerozolimie 28 kongres syjonis­
tyczny. Organizatorzy kongresu, 
szowinistyczna burżuazja żydow­
ska. podkreślają, że w czasie o- 
brad będzie sie mówić tylko o lo 
sie Żydów. W rzeczywistości 
realizowany będzie stary cel 
strategiczny — podsycanie napię­
cia międzynarodowego i wojny 
propagandowej przeciwko ZSRR i 
innym krajom socjalistycznym.

PAP RAWOINEWt-TEIEFOMEM
RADW £

TwutrWNŁ/A' PAP

poważnych starć między demon­
strującymi zwolennikami przyłą­
czenia Cypru do Grecji, których 
duchowym przywódca jest ukry­
wający się na Cyprze gen. Grivas 
a siłami parzadkowymi. Spalono 
flagę cypryjska zdarta z gmachu 
parlamentu, wywieszając na jej 
miejsce flagę grecką. Podobne za 
mieszki wybuchły również w in­
nych miastach wyspy.

pracy
Uczestnicy wczorajszego 

wspólnego posiedzenia Prezy­
dium i Komitetu Wykonaw­
czego CRZZ, któremu prze­
wodniczył Władysław Kru­
czek, rozpatrzyli projekt 
uchwały Ratiy Ministrów i 
CRZZ w sprawie rozwoju so-
cjalistycznego 
wa pracy. Do 
zmian ujętych 
leżą: odejście

współzawodnict 
naważniejszych 
w projekcie na 
od zasady cen-

Początek programu „Skylab“
We wtorek NASA poda do wia 

domości nazwiska 9 pierwszych 
uczestników programu „Skylab” 
— amerykańskiej orbitalnej sta­
cji załogowej.

Agencja France Presse donosi, 
że pierwszymi dowódcami stacji 
orbitalnej beda prawdopodobnie 
astronauci Charles Conrad i Allan 
Bean. Stacja ..Skvlah” rozpocznie 
prace w 1973 roku- Załogę jej sta 
nowić będzie 3 astronautów. Bed” 
oni przebywać na Stach prawie

Rozmowy japońsko-francuskie
W Tokio rozpoczęły się rozmo­

wy japońsko-francuskie, na które 
przybył w niedziele minister 
spraw zagranicznych Francji, 
Maurice Schumann. Snotkał sie on 
z szefem dyplomacji japońskiej 
Tnkeo Fukudą. Rozmowy potrwa- 
:ą do środy.

Starcia w Madrycie
W Madrycie doszło w poniedzia 

lek rano do gwałtownych starć 
między policją a studentami. Po 
obu stronach sa ranni. Około 50 
studentów zostało aresztowanych. 
W południe studenci zorganizowa 
li pochód demonstracyjny, który 
udał się do centrum miasta, gdzie 
mieści sie siedziba Ministerstwa 
Oświaty.

tralnego programowania i szcze 
golowego określania form 
współzawodnictwa; ścisłe pod 
porządkowanie treści współza 
wodnictwa aktualnym zada­
niom gospodarczym zakładów 
pracy, zwłaszcza osiąganiu do 
datkcwej produkcji poszukiwa 
nych artykułów rynkowych; 
uzależnienie nagradzania współ

Powrót do rządów 
cywilnych w Ghanie? 
Nowe władze wojskowe 

Ghany, na których czele stoi 
pułkownik Akyeampong żako 
munikowały w poniedziałek, 
że przekażą władzę rządowi 
wybranemu w sposób demokra 
tyczny, najwcześniej, jak tylko 
pozwolą na to okoliczności.

Oświadczenie podane przez 
Radę Wyzwolenia Narodowe­
go Ghany, utworzoną przez o- 
ficerów armii, którzy w ubie­
gły czwartek pozbawili wła­
dzy dotychczasowego premie­
ra Ghany, Kofi Busię określa 
także zasady przyszłej polity­
ki zagranicznej Ghany. W 
swym pierwszym oficjalnym 
oświadczeniu dla prasy od cza 
su przejęcia władzy w wyniku 
bezkrwawego zamachu stanu, 
rządząca Rada Wyzwolenia Na 
rodowego stwierdza, iż Ghana 
prowadzić będzie politykę nie 
zaangażowania. Kraj ten pozo 
stanie nadal członkiem Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów 
oraz utrzymywać będzie ser­
deczne stosunki z innymi kraja 
mi afrykańskimi. Nowe wła­
dze wojskowe w Ghanie odrzu 
cają jednak dialog z rasistow 
ską Republiką Południowej 
Afryki jako środek doprowa­
dzenia do zmiany polityki apa 
ratheidu w RPA.

A. Bhutto gotów 
ustąpić ze stanowiska
Prezydent Pakistanu, Ali 

Bhutto oświadczył w ponie­
działek, że gotów jest ustąpić 
ze swego stanowiska i przeka 
zać władzę w ręce premiera 
Bangla Desz, szejka Mudżibu- 
ra Rahmana, jeżeli ten „zgodzi 
się zachować jedność Pakista­
nu”.

Agencja Reutera donosi, że szejk 
Bangla Des® Mudżibur Rah- 
man wezwał wszvstkich członków 
wschodnio-bengalskich sił wyzwo­
leńczych. aby w ciągu 10 dni zwró 
ciii władzom posiadana broń. Po 
tym terminie posiadanie broni bę­
dzie niezgodne z prawem. Zda­
niem Reutera decyzja ta ma istot 
ne znaczenie dla dalszej normali-
zacji sytuacji Bangla Desz.
Przypuszcza się, że w chwili obec 
nej co najmniej 200 tysięcy ludzi 
— poza armią — posiada broń

PAP

Pierwsza polska 
obrabiarka laserowa

zawodniczących 
nych wyników 
współzawodnictwa

od osiąga- 
efektów 

ustalenie

Wystąpienia czarnej 
ludności w Rodezji

Według korespondenta AFP. w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
w jednej z osad afrykańskich 
w pobliżu Gwelo (środkowa Ro­
dezja) doszło do wystąpień miej 
scowej ludności. Afrykanie pod-

W Hucie Aluminium w Skawinie 
pracuje od miesiąca pierwsza kra 
jowa obrabiarka laserowa. Drążar 
ka laserowa do materiałów trud- 
noobrabialnych — tak brzmi facho 
wa nazwa urządzenia — została 
skonstruowana w Instytucie Obrób 
ki Skrawaniem w Krakowie, przy 
współpracy Wojskowej Akademii 
Technicznej i Centralnego Labo­
ratorium Optyki.

Laserowa drążarka nadaje się 
przede wszystkim do przecinania 
i wykonywania otworów w takich 
twardych materiałach jak dia­
ment, korund, węgliki spiekane, 
stal narzędziowa itp.

Czas wiercenia otworów o głę­
bokości i mm w materiałach 
trudnoobrabialnych został dzięki 
laserowej drążarce skrócony z 20
minut do 1/1000 sekundy, 
równywalnie niższy jest 
koszt operacji, eliminuje

Niepo- 
również 
się bo-

wiem drogie wiertła diamentowe i 
diamentowy proszek. (PAP)

Amerykańscy astronauci
16 bm. przybyli do Warszawy 
stronauci amen’kańscv. członko­

wie załogi Apollo 15 — Dayid A.

24 bm. pogrzeb króla Danii
Uroczysty pogrzeb króla Fryde­

ryka IX odbędzie sie w noniedzia 
lek 24 stycznia, oświadczył rzecz 
nik pałacu królewskiego.

wyższego niż dotychczas fun­
duszu na nagrody.

W związku z upływem ka­
dencji Prezydium i KW CRZZ
nostanowiły przeprowadzić

palili dwa samochody ciężarowe

kampanię sprawozdawczo-wy­
borczą w radach zakładowych 
i radach ro^^^^^zych w I 
półroczu br (PAP)

i obrzucili kamieniami szereg po 
jazdów.

Również w trzech innych miej 
scowościach położonych w środ­
kowej części Rodezji — Monomo- 
tapa, Ascot i Mambo doszło w po 
niedziałek do poważnych wystą­
pień ludności afrykańskiej. Kores 
pondent Agencji France Prctsc do 
nosi o strajkach w których biora ! 
udział tysiące Afrykanów. (PAP) i

■□soda
18 bm. będzie bezchmurnie lub 

zachmurzenie niewielkie. Tempera 
tura maksymalna od minus 18 st. 
na północnym wschodzie do mi­
nus 12 w centrum i około minus 
10 st. na zachodzie.

Wiatry umiarkowane, dość silne 
z kierunków wschodnich i połud­
niowo-wschodnich. (PAP)



Rybacki rekonesans

Statek naukowo-badawczy Morskiego Instytutu Rybackiego 
„Wieczno" dowodzony przez kpL Bronisława Bogdanowicza 
kilka dni temu wypłynął z portu gdyńskiego w rejon południo­
wo-zachodniej Afryki. W czasie tego rejsu ekipa Morskiego 
instytutu Rybackiego pod kierunkiem Inż. Romana Długosza 
ma zebrać maksimum wiadomości o zasobach ryb w tamtych 
wodach oraz przeprowadzić rozpoznanie możliwości poło­

wów.
Na zdjęciu: w laboratorium oceanograficznym. Kierownik wy­

prawy inż. Roman Długosz i mgr Waldemar Masło.
CAF — fot. — Uklejewski

Przemysł lekki dla rynku
Ubiegły rok charakteryzował się znaczną poprawą zaopa­

trzenia ludności w wyroby przemysłu lekkiego. Z nadwyż­
ką zrealizowały zwiększone zadania zakłady przemysłu klu­
czowego i drobnej wytwórczości. Przekroczono również plan 
uzupełniających dostaw atrakcyjnych wyrobów z importu. 
Jakie są zamierzenia na rok bieżący?
Zwiększone tempo dostaw 

wyrobów przemysłu lekkiego 
— jak informuje „Trybuna 
Ludu” — utrzymane zostanie 
nadal. Wartość odzieży, dzia­
nin, obuwia i innych towa­
rów przemysłu, który nas ubie 
ra, przekroczy w br. 110,8 mld 
złotych wobec 100,7 mld w ro­
ku ubiegłym. W tym, dostawy 
z MPL wyniosą ponad 71 mld 
zł. Uzupełnieniem dostaw kra­
jowych będą zakupy atrakcyj­
nych dzianin, tkanin i obuwia 
z importu na sumę 8,7 mld zł.

Szczególna uwaga producen­
tów zwrócona została na te 
branże i wyroby, na które po 
pyt jest duży i nie w pełni za 
spokojony. Należy do nich nie 
wątpliwie dziewiarstwo. W tym 
przemyśle planuje się więc naj 
większy, gdyż 11 proc, wzrost 
produkcji w stosunku do roku 
ubiegłego

Jakie to będą wyroby?
Uruchomienie produkcji w no­

wych zakładach dziewiarskich „Ka 
lina” w Łodzi oraz „Jarlan” w Ja 
rosławiu zapewni m. in. wzrost do 
staw poszukiwanych trykotaży z 
surowców syntetycznych i wełny 
wykonanych na nowoczesnych ma 
szynach. O ile w roku ubiegłym 
sklepy i magazyny otrzymały 38,8 
min sztuk tych dzianin to w roku 
bieżącym planuje się ponad 44 min 
sztuk. Przewiduje się również 
wzrost dostaw z 52,8 min sztuk do 
około 58 min szt. bielizny baweł­
nianej.

Dużym zainteresowaniem klien­
tek — po obniżce cen — cieszą się 
pończochy stylonowe bez szwów. 
Rynek otrzyma ich łącznie z im­
portem około 58 min par. wobec 
46.4 min par w roku ubiegłym. Do 
stawy koszul non-iron wzrosną z 
5 min do 6,5 min.

Istotną sprawą dla poprawy za­
opatrzenia ludności będzie zwięk­
szenie udziału tkanin wykończo­
nych szlachetną apreturą, lepszej 
jakości i o wyższych walorach 
użytkowych. Tegoroczny plan za­
kłada, że przemysł lekki dostar­
czy 306 min m. takich tkanin.

Nowością na rynku będą dzianj 
ny podobne do tkanin, czyli pol­
ska kremplina z kombinatu w Te 
ofilowie w Łodzi. Produkcja tej 
tkaniny w roku 1972 wyniesie po­
nad 2 min m. Większość z tego tra 
fi na rynek w postaci gotowej kon 
fekcji, a około 25 proc, w materia 
łach.

W przemyśle odzieżowym, który 
liczyć może w roku bieżącym na 
lepsze, ciekawsze tkaniny, zwiek 
szają się również możliwości pro­
dukcyjne. Wzrost dostaw gotowej
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konfekcji, dla przykładu poszuki­
wanych płaszczy z elano-bawełny 
z 1,1 min do 1,8 min sztuk — uzy­
skany zostanie dzięki uruchomie­
niu nowych zakładów oraz zmia­
nom profilu produkcji w niektó­
rych starych fabrykach.

Do zwiększonych tegorocz­
nych zadań przygotowuje się 
także przemysł obuwniczy. 
Mimo pewnej poprawy nadal 
są jeszcze kłopoty z zakupem 
obuwia damskiego i młodzie­
żowego. Planowany wzrost do 
staw poszukiwanego zwłaszcza 
obuwia skórzanego z 60,8 min 
par w roku ubiegłym do 65 
min par w br. powinien więc 
być bardziej odczuwalny na 
rynku. Oczywiście pod warun­
kiem, że poważny wysiłek pro 
ducentów obuwia jak również 
dzianin, odzieży i innych wyro 
bćw przemysłu lekkiego kon­
centrować się będzie nie tylko 
na ilości ale również dobrym 
wykonaniu, wysokiej jakości, 
ciekawym wzornictwie.

Na uwagę zasługuje ustalony 
program wzornictwa, który za 
kłada, że w celu wzbogacenia 
asortymentu wyrobów i podnie 
sienią icłi atrakcyjności w prze 
myślę dziewiarskim powinno 
się znaleźć w bieżącym roku 
co najmniej 1 000 nowych wzo 
rów, w odzieżowym — 3 tysią 
ce, w skórzanym — 1 500, a w 
przemyśle bawełnianym — 3 
tys. nowych wzorów.

(W. S.)

Pierwszy krok na parla­
mentarnej drodze do 
ratyfikacji przebiegł bez 

sensacyjnych wydarzeń. Przy­
niósł jednak niespodziankę. 
Gorzką dla opozycji 
CDU/CSU.

Komisja Prawna Bundesra­
tu otwierając posiedzeniem 
piątkowym ciąg parlamentar-
nej procedury -atyfikacyjnej

W 30 rocznicę PPR

Odznaczenia w wojsku
W dowództwie Wojsk Obro­

ny Powietrznej Kraju odbyło 
się wczoraj spotkanie z b. 
członkami PPR pełniącymi 
aktualnie służbę w tym rodzą 
ju sił zbrojnych. Żołnierze — 
pepeerowcy otrzymali odznaczę 
nia państwowe i bojowe: krzy 
że oficerskie i kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Polski oraz 
krzyże partyzanckie.

Spotkanie z b. członkami 
PPR — działaczami ruchu ro­
botniczego i bojownikami o wy 
zwolenie narodowe i społeczne 
pełniącymi aktualnie służbę 
wojskową odbyło się także w 
Warszawskim Okręgu Wojsko 
wym, Zasłużeni działacze par­
tyjni w żołnierskich mundu­
rach otrzymali Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia 
Polski, krzyże walecznych i in 
ne odznaczenia. (PAP)

Wzrost zainteresowania
Pekinu EWG

Dziennik zachodnioniemiecki 
„Handelsblatt” zwraca uwagę w 
komentarzu opublikowanym w po 
niedzialek, że Chińska Republika 
Ludowa coraz bardziej interesuje 
się problemami integracyjnymi 
Europy zachodniej w ramach 
EWG. W publikacjach chińskich 
drukuje się często materiały ko­
misji EWG w Brukselii.

Wprawdzie domniemane pragnie 
nie ChRŁ aby utworzyć swe ofi­
cjalne przedstawicielstwo przy 
Europejskiej Wspólnocie Gospodar 
czej, pozostało na razie w sferze 
pogłosek — pisze „Handelsblatt” 
— ale w najbliższym czasie ocze­
kuje się w Brukseli ambasadora 
chińskiego, który przybędzie tam 
w związku z ustanowieniem sto­
sunków dyplomatycznych między 
Belgią a ChRL. (PAP)

Udział ZSL
Dokończenie ze str. 1

stania wszystkich użytków 
nych.

roi-

Prezydium NK wiele uwagi po­
świeciło w referacie problemom 
rozwoju socjalistycznej demokra­
cji, podniesienia rangi samorządu 
i instytucji przedstawicielskich, 
w tym Sejmu PRL, kontroli spo­
łecznej. właściwej polityki kadro­
wej.

Nawiązując do sprawy zbli 
żających się wyborów do Sej­
mu, Prezydium NK stwierdzi­
ło, że przeprowadzenie tej kam
panii w okresie 
tygodni wymagać 
kiej mobilizacji 
nych oraz dużego 
ganizacyjnego ze

najbliższych 
będzie szero 
sił społecz- 
wysiłku or- 
strony wszy

stkich działaczy politycznych. 
Kampanię wyborczą do Sejmu 
— powiedział St. Gucwa — 
prowadzić będziemy w opar­
ciu o wspólne, jednolite dzia­
łanie instancji ZSL, PZPR i 
SD, poprzez Komitety Frontu 
Jedności Narodu, który skupia 
wszystkie twórcze, patriotycz­
ne siły narodu.

Po referacie toczyła sie dyskus­
ja, której tematem była rola ZSL 
w realizacji programu dalszego 
socjalistycznego rozwoju Polski, 
nakreślonego w uchwale VI Zjaz­
du PZPR. (PAP)

Jak upowszechniać metodę
„Do-Ro“ w przemyśle?

Wojewódzka narada w „Pomecie

Realizując cykl przedsięwzięć inspirujących do lepszej 
roboty w przemyśle, Wydział Ekonomiczny KW PZPR w 
Poznaniu zorganizował wczoraj wojewódzką naradę akty­
wu politycznego i gospodarczego dużych zakładów i organi­
zacji przemysłowych, poświęconą upowszechnieniu doświad 
czeń kompleksowego sterowania jakością produkcji trzech
przedsiębiorstw Poznania: „Pomętu”, Poznańskiej Fabryki 

Poznańskich Zakładów Okuć i InstalacjiŁożysk Tocznych i 
Budowlanych.
Wprowadzona (po 

przygotowaniu) z
rocznym 

dniem 1
września 1970 roku w „Pome­
cie” kompleksowa metoda ste
rowania jakością — 
walnie przyczyniła 
zmniejszenia strat
braków, 
wych i

reklamacji

„Do-Ro”, 
się do 

z tytułu 
jakościo-

kar. Łączne efekty
ekonomiczne przekroczyły już 
kwotę 18 min złotych, wpły­
wając na wysokość zarob­
ków, premii i funduszu za­
kładowego.

Stosowanie metody „Do-Ro” 
w Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych pozwoliło utrzy 
mać i umocnić markę firmy 
na stawiających wysokie wy­
magania rynkach zagranicz­
nych. Zawarte w tej meto­
dzie normy postępowania i

Mimo ataku mrozu
Dokończenie ze str. 1

ograniczono transport towaro­
wy.

Sytuacja w komunikacji autobu­
sowej jest w Wielkopolsce podob­
na jak na kolei. Z Poznania auto­
busy wyjeżdżają na ogół planowo. 
Wczoraj do południa były tylko 3 
opóźnienia. Mróz ppwoduje często 
kłopoty z zapaleniem silnika. W 
poznańskim Oddziale I PKS za­
częto więc stosować paliwo wyż­
szej klasy. Przeciętne opóźnienia 
sięgają 20 minut. Najczęściej spóź 
niają się wozy powracające do ba­
zy.

Większe kłopoty ma Oddział 
PKS w Pile. Tam kierowcy naj­
częściej narzekają na krzepnięcie 
paliwa w przewodach urządzeń 
ogrzewczych. Nieogrzanego wo­
zu nie można w taki mróz wypuś­
cić na trasę. Centrala Produktów 
Naftowych nie zadbała o przysto­
sowanie paliw do niskich tempe­
ratur. W niedzielę 3 autobusy nie 
powróciły na noc do bazy, wczo­
raj — 2. Także 2 autobusy nie wy 
jechały wczoraj z bazy wskutek 
niemożności ogrzania wozów. Naj
większe opóźnienie, jakie 
czas zanotowano na linii 
bieżnej, sięga 140 minut.

W sumie sytuacja w

dotych- 
daleko-

komu-
nikacji nie jest alarmująca. 
Okazuje się, że większe kłopo­
ty sprawiają obfite opady śnie 
gu niż około 20-stopniowy 
mróz.

ocen oraz zachęt moralnych i 
materialnych wpłynęły na spo 
soby myślenia i działania za­
łogi. Dziś nie ilość, lecz ja­
kość jest tym celem, do które 
go każdy zmierza w tej fabry-
ce. Toteż mimo corocznego
zaostrzenia kryteriów, udział 
produkcji zaklasyfikowanej 
do grupy „A” ciągle rośnie: z 
30 procent w 1969 roku do 44 
procent, w roku 1971, a rekla­
macje spadły do tysięcznej 
części procentu.

Równie interesujące do­
świadczenia w tej dziedzinie
mają 
Okuć 
nych, 
trójki

Poznańskie Zakłady 
i Instalacji Budowla- 

które najpóźniej z tej 
zaczęły stosować meto-

dę „Do-Ro”.
Kończąc obrady, kierownik 

Wydziału Ekonomicznego KW 
PŹPR — Henryk Stach przy­
pomniał zebranym główne te­
zy uchwały VI Zjazdu partii 
oraz planu, gospodarczego kra­
ju i województwa na 1972 rok 
jak również wynikające z nich 
zadania dla kierowniczego 
aktywu gospodarczego wszyst 
kich szczebli: od dyrektora do 
brygadzisty. Upowszechnie­
nie dobrych i sprawdzonych 
przykładów — jest zadaniem 
naczelnym.

(pch)

iiiiiiiinii iiiiirHmmin
Dzisiejszy serwis informacyjny o 
opracował Jerzy Walasek.

miała rozpatrzeć dwie podsta­
wowe kwestie.

Po pierwsze, czy dla ratyfikacji 
układów wystarczy przegłosowa­
nie ich tylko w Bundestagu, czy 
też muszą one także być przyjęte 
przez plenum Bundesratu? Kwes­
tia na pozór czysto formalna, ale 
opozycja chciała tu wygrać fakt, 
że w Bundestagu rządząca koalicja 
dysponuje większością głosów, a w 
Bundesracie odwrotnie — więk­
szością głosów dysponują partie 
opozycyjne CDU/CSU. Przyjęcie 
więc zasady, że ratyfikacja ukła-
dów przebiegać musi i Bun-
destagu i w Bundesracie ułatwia­
łoby opozycji uprawianie manew­
rów utrudniających i opóźniają­
cych przebieg ratyfikacji.

I kwestia druga - zgodności ukła 
dów z konstytucją enerefowską. 
Przypomnę, że od dnia podpisania 
układów opozycja atakując ukła­
dy na płaszczyźnie prawnej zbie­
rała argumenty przemawiające 
przeciwko.

Na piątkowym posiedzeniu ko­
misji prawnej Bundesratu rzucone 
zostały na stół te wszystkie argu­
menty.

I teraz przechodzę do ukła­
du sił 11-osobowej Komisji 
Ęfawnej, złożonej z ministrów 
Sprawiedliwości reprezentują­
cych wszystkie kraje związko 
wej ' republiki oraz członka 
Senatu zachodnioberlińskiego

Obrady Prezydium CDO
W poniedziałek na pierw­

szym posiedzeniu w tym roku 
zebrało się w Bonn pod prze­
wodnictwem Rainera Barzela 
prezydium CDU. Zajęło się ono 
problematyką gospodarczą oraz 
sprawą procedury ratyfikacji 
układów ze Związkiem Ra­
dzieckim i z Polską.

Przewodniczący CDU Rainer 
Barzel w referacie na temat sy 
tuacji gospodarczej w NRF na 
kreślił obraz pesymistyczny i 
zarzucił rządowi, że w okresie 
swej dwuletniej już kadencji 
wtrącił kraj „w diabelski krąg 
inflacji i kryzysu”. (PAP)

Nominacje w PAN
Na wniosek sekretarza na­

ukowego PAN prezes Rady 
Ministrów powołał dwóch za­
stępców sekretarza naukowe­
go Polskiej Akademii Nauk 
na okres bieżącej kadencji, na 
lata 1972—1974, którymi zosta­
li członkowie Akademii: prof. 
dr Tadeusz Orłowski i prof. 
dr Roman Kulikowski.

Prezes Rady Ministrów po­
wołał także na wniosek sekre 
tarza naukowego PAN sekre­
tarzy w poszczególnych wy­
działach Polskiej Akademii 
Nauk na okres bieżącej kaden 
cji na lata 1972—1974, który­
mi zostali członkowie Akade­
mii:

Wydział I — nauk społecz­
nych — prof. dr Władysław 
Markiewicz; Wydział II — 
nauk biologicznych — prof. dr 
Włodzimierz Micha jłow; Wy­
dział III — nauk matematycz 
no-fizycznych, chemicznych i 
geologiczno-geograficznych —• 
prof. dr Jan Michalski; Wy­
dział IV — nauk technicznych 
— prof. dr Maciej Nałęcz; 
Wydział V — nauk rolniczych 
i leśnych — prof. dr Bohdan 
Dobrzański. (PAP)

Tablica pamiątkowa w Gnieźnie
ku czci ks. M. Zabłockiego

W niedzielę 16 bm. na murze kościoła św. Trójcy w Gnie­
źnie — parafii, w której proboszczem był do 1939 r. ks. dzie­
kan Mateusz Zabłocki — odsłonięta została tablica ku jego
czci.
Ks. Mateusz Zabłocki — 

dziekan gnieźnieński, major 
Wojsk Polskich, powstaniec 
wielkopolski, nie ugiął się pod

Podczas uroczystego odsło­
nięcia tablicy, poświęcenia do­
konał obecny proboszcz pa­

naporem najazdu 
skiego, nie opuścił 
sterunku i miasta 
pracował i żył, ale

hitlerow- 
swego po- 
w którym 
stanął na

rafii
Jan

św. Trójcy ks. prałat
Ziółkowski, który na-

czele Komitetu Obywatelskie­
go miasta Gniezna — posta­
nawiając z bronią w ręku bro­
nić miasta.

Ks. Mateusz Zabłocki

stępnie wyraził serdeczne po­
dziękowanie Chrześcijańskie­
mu Stowarzyszeniu Społeczne­
mu za uczczenie wybitnego 
kapłana — ks. dziekana Ma­
teusza Zabłockiego, przez fun­
dację pięknej tablicy pa­
miątkowej.

został aresztowany przez gęsta 
po w szpitalu, gdzie leżał 
ciężko ranny. Został skazany 
na dwukrotną karę śmierci i 
rozstrzelany 14 albo 17 paź­
dziernika 1939 r.

Ostrzegawczy wyłom w obozie opozycji NRF
| Korespondencja własna z Bonn

biorącego udział w pracach 
Prawnej z pełnymKomisji 

prawem 
landach 
sprawy 
czywają 
kratów,

głosu. Ponieważ w 6 
i w Berlinie Zach, 

sprawiedliwości - spo- 
w ręku socjaldemo- 
więc stosunek głosów

7:4 na rzecz kooaiicji rządzą­
cej przesądzał z góry porażkę 
opozycyjnych wniosków. Dla­
tego nikt nie oczekiwał
sensacji, 
widywał, 
komisji 
dzianki

ale też nikt nie prze 
że przebieg obrad
przyniesie niespo.-
zaskakujące polity-

ków CDU/CSU. Ministrowie 
socjaldemokratyczni przed­
stawili mianowicie tak mocne
argumenty uzasadniające
wniosek o wyłączenie Bun­
desratu z toku procedury ra­
tyfikacyjnej, że żaden z mi­
nistrów CDU/CSU nie głoso­
wał przeciwko temu wniosko­
wi, a nawet jeden z chadec­
kich ministrów sprawiedli­
wości pyparł stanowisko soc­
jaldemokratów. Tak więc w 
sumie ośmioma głosami przy 
trzech głosach wstrzymują-
cych się komisja ustaliła, że
układy ratyfikacyjne nie wy­
magają akceptacji Bundesra­
tu. I właśnie fakt, że we włas­
nych szeregach nie znalazła 
CDU/CSU solidarnego popar­
cia dla opozycyjnego wnios-

ku, stanowi gorzką niespo­
dziankę dla Barzela.

Dyskusja wykazała 
wszystkim, że ministrowie 
opozycyjnych popierani 
sztab ekspertów prawnych

przede 
partii 
przez 

powo-
lanych przez CDU/CSU nie potra­
fili uzasadnić tezy o sprzeczności 
układów z konstytucją. Ich wy­
wody nie wyszły poza krąg wątpli 
wości. Nie padł natomiast ża­
den argument wskazujący na bez­
sporną sprzeczność treści ukła-
ciów moskiewskiego warszaw-
skiego z artykułami konstytucji 
hońskiej. Tym wywodom przeciw 
stawili socjaldemokratyczni mi­
nistrowie obszerną pracę eksper­
tów prawniczych mówiącą o zgod 
ności układów z konstytucją. Tak 
więc nie tylko wynik głosowania, 
który w tym |ikładzie sił był prze 
sądzony, ale sposób w jaki obro­
nione zostało prawne uzasadnie­
nie układów reprezentowane przez 
koalicję rządową wart jest pod­
kreślenia. Świadczy to bowiem, 
że na platformie prawnej prowa-
dzona przez 
rządem nie 
dziewanych 
pierwsza 
punktów

opozycję rozgrywka z 
przyniosła jej spo- 
laurów. Tak więc 

runda przysporzyła 
koalicji SPD—FDP.

Punktów tym cenniejszych, że zdo 
bytych. na płaszczyźnie prawnej, 
na której opozycja czuła się 
mocniejsza niż rządowa koalicja.

19 i 27 stycznia /odbędzie 
posiedzenia Komisja Spraw 
Zagranicznych Bundesratu 
precyzując swoje stanowisko^ 
wobec układów. Można ocze-

kiwać, że na forum tej komi­
sji ataki opozycji na politykę 
porozumień rządu, politykę po 
pieraną przez sojuszników 
NRF, a także wszystkie za­
chodnioeuropejskie kraje, bę­
dą jeszcze mniej skuteczne niż 
na forum Komisji Prawnej.

Wagi uchwał i opinii komisji 
Bundesratu nie należy oczywiście 
przeceniać. Mają one wymowę po 
lityczną, oddziaływują na opinię 
publiczną, ale nie wiążą one ple-
num Bundesratu. najbliższe,

Następnie przemawiał poseł Zie 
mi Wielkopolskiej Janusz Maków 
ski — wiceprezes Zarządu Głów­
nego Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego, który mówiąc 
o zasługach ks. Mateusza Zabłoc­
kiego dla Ojczyzny, podkreślił 
przykład jego patriotyzmu i posta 
wy, godnej naśladowania.

W imieniu Prezydium WK FJN 
przemawiał — przypominając za­
branym tamte tragiczne dni — 
red. Tadeusz Jankowski, działacz 
FJN.

Ponadto w uroczystości udział 
wzięli przedstawiciele Wydziału 
do Spraw Wyznań Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej i Ra­
dy Narodowej m. Poznania, Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gnieźnie, ks. płk Piotr Ku­
lej — kapelan Wojska Polskiego, 
przedstawiciele Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego Chrześcijańskie­
go Stowarzyszenia Społecznego w 
Poznaniu.

Wszystkim przybyłym za 
uświetnienie podniosłej uroczystoś 
ci w imieniu organizatora tej 
uroczystości — Oddziału ChSS w 
Poznaniu — podziękowała jego 
przewodnicząca doc. dr Maria 
Wojciechowska, (na)

przesunięte ostatnio na dzień 9 
lutego, posiedzenie plenarne Bun­
desratu może podjąć uchwały od­
wrotne od przedstawionych przez 
komisje, ponieważ opozycja dys­
ponuje w tym gremium większoś­
cią głosów. Takie jednak manipu­
lacje, i ewentualna decyzja Bun­
desratu wbrew opiniom meryto­
rycznych komisji tej instytucji, 
nie należą do pociągnięć znajdują 
cych uznanie i poparte szerszych 
kręgów opinii public/nej. Dlatego 
opozycja musi oceniać start do ra­
tyfikacyjnego biegu z przeszkoda-

Koziołki11 płacq
18. 26, 37, 42, 45, dod. 34.

W 766; grze,
Liczbowej 
losowa nić

Poznańskiej Gry
,,K o z i o 1 k i”, której 
odbyło się w dniu 16

rni jako niezbyt 
myślny. Tym mi 
na pierwszym \ (

t dla siebie po- 
iniej pomyślny, że

tamej procedury
zarysował się brak
własnym 
nister 
Szlezwik 
glosował

obozie, żi

lie parlamen- 
ratyfikacyjnej 

iolidarnpścl we 
chadecki mi-

sprawiedliwości rządu 
— Holsztynu, Schwarz, 

w Komisji Prdwńej za
wnioskiem ministrów z obozu 
rządzącej koalicji.

ZYGMUNT SAWICKI

brn. wpłynęło 448.968 zakładów war 
tości 1.349.904,-Lzł. Fundusz wygra­
nych wynosi 740.797Ż1. Stwierdzo­
no: „piątkę” w kol nr 179 w Ober 
nikach w wysokości 275.876,—zł, 
3 „czwórki z liczbą dodatkową” w 
wysokości po 22.448,—zł; 39 „czwó­
rek” po zł. 3.453,— 127 „trójek pre
miewanych” po zł 180. 1.704 „trój 
ki” po zł. 80.—, 2.130 „dwójek pre 
miewanych po zł. 26 -------
„dwójek” po zł. — 6,- 

Losowanie kolejnej
dzie się w dniu

gry
23 bm. o

12.00 w Hali MTP nr 22 w

25.237

odbę- 
godz. 
Poz-

naniu na imprezie „F.xpressu Poz 
nańskiego” i LOK-u.

K3O3

Toto-Lotek
3, 7, 20, 27, 38, 45 dod. 31
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Wokół nowej polityki mieszkaniowej

Z myślą o człowieku
i... gospodarce

Obok dążenia do możliwie 
szybkiego podniesienia 
stopy życiowej mieszkań 

ców kraju przez zwiększenie 
na rynku ilości artykułów spo 
żywczych oraz przedmiotów 
i wyrobów codziennego użyt­
ku, starania władz partyjnych 
i rządu idą w kierunku szyb­
szego zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych.

To dążenie znalazło naj­
pierw swój wyraz w uchwa­
łach VII i VIII Plenum KC 
PZPR, a następnie zostało u- 
sankcjonowane wyraźnymi 
stwierdzeniami uchwał VI 
Zjazdu. Tak więc w pogrud- 
niowej polityce partii i rządu 
w ślad za uchwałami idą kon­
kretne posunięcia.

WIĘCEJ NIŻ TRZEBA
Tak też jest w odniesieniu 

do polityki mieszkaniowej. 
Najpierw ustalono w planach 
rozwoju kraju do 1975 roku, 
że w obecnej 5-latce musimy 
oddać do użytku 1 075 000 
mieszkań. Jest to liczba okre­
ślona nie tyle' aktualnymi po 
trzebami, ile możliwościami 
produkcyjnymi przedsię­
biorstw budowlanych i wy­
twórni materiałów budowla­
nych. Zakłada się jednak z 
góry, że plany uda się prze­
kroczyć, co w efekcie przynie 
sie znaczniejszą zwyżkę — ku 
zadowoleniu wszystkich czeka­
jących na przydział mieszkań.

Obecne pięciolecie stanowić 
ma okres znacznego wzrostu 
potencjału budowlanego w ko 
lejnych 5-latkach. by w pię­
cioleciu 1981—1985 podwoić 
obecne możliwości realizacyj­
ne. Wymagać to będzie nie tyl 
ko zwiększenia produkcji ele­
mentów potrzebnych do budo 
wy mieszkań najnowszymi sys 
ternami, lecz także odpowied­
niego oprzyrządowania przed­
siębiorstw budowlanych (głów 
nie w zakresie robót wykoń­
czeniowych, najbardziej pra­
cochłonnych) i wprowadzenia 
wielu nowych technologii.

To są kwestie na przyszłość, 
ale już dzisiaj potrzeby są 
znaczne i trzeba uczynić wszy 
stko, by możliwie szybko i 
prostszymi środkami popra­
wiać warunki bytu ludności, 
zwłaszcza wielkich miast.

Temu celowi służyć mają 
podjęte przez rząd uchwały z 
10 grudnia ub. roku, ogłoszo­
ne w „Monitorze Polskim” 
nr 60 z 30 grudnia 1971 r. Ich 
treść jest niejako praktyczną 
wykładnią stwierdzenia zawar

Przed trzenia laty odbył 
się inauguracyjny lot 
pierwszego na świecie 

pasażerskiego samolotu nad- 
dźwiękowego. Obecnie produ­
kuje się coraz więcej samolo­
tów tego typu. W ZSRR pro­
dukcja seryjna pasażerskich 
samolotów naddźwiękowych 
typu TU-144 odbywa się w fa­
bryce woroneżskiej. Podczas 
swego kolejnego lotu próbnego 
TU-144 osiągnął niedawno pręd 
kość 2520 km/godz.

W rozmowie na ten temat 
wzięli udział: generalny kon­
struktor, członek Akademii 
Nauk ZSRR, laureat Nagrody 
Leninowskiej i Państwowej — 
ANDREJ TUPOLEW, jego 
syn — główny konstruktor, 
laureat Nagrody Państwowej 
— prof. ALEKSIE.! TUPO­
LEW, zasłużony oblatywacz, 
Bohater Związku Radzieckie­
go MICHAIŁ KOZŁOW oraz 
nawigator I klasy lotnictwa cy 
wilnego GEORGIJ BAZENOW. 
Rozmowa odbyła się wkrótce 
po powrocie TU-144 z wizyty 
przyjaźni w Bułgarii. Z ogrom 
nym zainteresowaniem witano 
również TU-144 w Pradze, Ber 
linie i Warszawie, a nieco 
wcześniej — w Paryżu, gdzie 
był on eksponowany na XXIV 
Międzynarodowym Salonie 
Aeronautyki i Kosmosu.

— Szczególne zainteresowa­
nie samolot wywołał wśród 
specjalistów — stwierdza na­
wigator Bażenow. Po prostu za 
sypywali nas pytaniami na te­
mat konstrukcji samolotu, 
przyrządów pokładowych, 
urządzeń automatycznych...

— No i oczywiście na temat 
systemu sterowania — dodaje 
lotnik — oblatywacz Kozłow. 
— W naszym samolocie zasto­
sowano z gruntu nowy system 
•• czterokanałowy, przy czym 

tego w postanowieniach VI 
Zjazdu, że mieszkanie jest nie 
zbędnym czynnikiem rózwoju 
nie tylko społecznego, lecz tak 
że gospodarczego.

CZTERY PODSTAWY
Tak zatem w uchwałach 

rządowych nowe zasady poli­
tyki mieszkaniowej oparto o 
następujące podstawowe zało­
żenia.

Po pierwsze — chodzi o za­
pewnienie mieszkań niezbęd­
nych dla naboru i uzupełnia­
nia załóg w zakładach rozwo­
jowych lub nowo wznoszonych, 
a także w tych, które urucha­
miają dodatkowe zmiany pro­
dukcyjne. Ma to na celu szcze 
golnie zapewnienie należytego 
rozwoju zakładowego budow­
nictwa mieszkaniowego.

Po drugie — nowa polityka 
ma zapewnić poprawę warun 
ków bytu w pierwszej kolej­
ności osobom znajdującym się 
w najtrudniejszej sytuacji 
mieszkaniowej, przy jednoczes 
nym zagwarantowaniu także 
określonych preferencji dla 
młodzieży.

Po trzecie — decyzje rządu 
zmniejszają wpływ wzrostu 
cen w budownictwie na wyso­
kość wkładów własnych i o- 
płąt czynszowych ponoszonych 
przez członków spółdzielni. W 
tym celu obniżono — jak już 
pisaliśmy — procentową wy­
sokość wkładu w stosunku do 
realnych kosztów danego 
mieszkania.

Po czwarte — zagwaranto­
wano większy rozwój budow­
nictwa jednorodzinnego, tak 
indywidualnego, jak i spół­
dzielczego.

Nowe ustalenia o trybie 
przydziału mieszkań przewi­
dują m. in. likwidację komisji 
rozdziału mieszkań przy pre­
zydiach rad narodowych. De­
cyzje przydziału należą obec­
nie do dysponentów miesz­
kań: dyrektorów fabryk i rad 
zakładowych, prezydiów rad 
narodowych i zarządów spół­
dzielni. Zarazem zachowano 
jawność przydziałów w każ­
dym z tych przypadków, co po 
winno zapobiegać nieprawi­
dłowościom.

Uchwała rządu zakłada, że 
z budownictwa spółdzielczego 
co najmniej 50 proc, mieszkań 
powinni otrzymywać robotni­
cy. Zgodnie zaś z powszechnie 
wysuwanymi postulatami, w 
szczególności organizacji mło­
dzieżowych, mają być zastoso­

TU-144 na podniebnych szlakach
Mówią twórcy radzieckiego naddźwiękowca

wszystkie cztery kanały funk­
cjonują równocześnie i powin­
ny przekazywać takie same 
sygnały. Gdy jeden z nich 
prześle nieprawidłowy sygnał, 
maszyna nie zareaguje na nie­
go. Nawet wówczas, gdy rów­
nocześnie „wysiądą” dwa ka­
nały, istnieje pewność, że lot 
zakończy się pomyślnie, bo­
wiem samolot będzie reagował 
na dwa pozostałe, zgodne ze 
sobą sygnały.

Mówiąc o prędkości lotu, 
osiąganej przez TU-144, obaj 
konstruktorzy — Andrej i Alek 
siej Tupolewowie stwierdzają, 
że nawet dla nich prędkość ta 
— choć zamierzona — jest jed 
nak zdumiewająca. Wspomina 
jąc lot do Sofii, Tupolew — 
syn powiada:

— Po wystartowaniu TU-144 
z sofijskiego lotniska do lotu 
powrotnego poszedłem wraz z 
towarzyszami bułgarskimi do 
budynku dworca lotniczego. 
Już na progu zakomunikowa­
no nam, że samolot przeleciał 
granicę ZSRR, a ledwie wróci­
liśmy do miasta, nadeszła wia 
domość o pomyślnym lądowa­
niu w Moskwie.

Lot ten, odbywający się na 
wysokości 16 tys. km, trwał 71 
minut, z czego 53 min. — z 
prędkością 2300 km/godz., czyli 
prawie dwukrotnie większą od 
prędkości dźwięku.

TU-144 odbył lot do Bułga­
rii i z powrotem trasą samolo­
tów poddźwiękowych, co spo­
wodowało szereg komplikacji. 
Tak więc zbyt wielka okazała 

wane we wszystkich przypad­
kach preferencje dla młodzie­
ży wypracowującej własną 
pracą środki na spółdzielczy 
wkład mieszkaniowy. Prawo 
do otrzymania mieszkania 
wcześniej, poza ustaloną ko­
lejnością, będą mieli członko­
wie brygad młodzieżowych, 
budujących sposobem gospo­
darczym ponadplanowe budyń 
ki mieszkalne.

Istotną nowością jest to, że 
mieszkania mają być przyzna­
wane zgodnie z normatywami 
projektowania. Jest to równo­
znaczne ze zniesieniem do­
tychczasowych przydziałów 
według normy metrażowej, a 
przejściem na przydzielanie 
według liczby osób w rodzinie. 
Obecnie dla dwóch osób bę­
dzie się przydzielało nie mniej 
niż mieszkanie M-2, dla trzech 
— M-3 itd. Natomiast miesz­
kania w starych budynkach 
mają być przydzielane przy 
zastosowaniu normy 7—10 m 
kw. (dotychczas — 5—7 m kw). 
Tak więc można mówić o speł 
nieniu wielu postulatów, doty­
czących właśnie „ciasnych” 
norm.

ŁATWIEJSZE ZAMIANY

Poprawę warunków miesz­
kaniowych można osiągnąć 
nie tylko przez ubieganie się o 
przydział nowego lokalu. 
Także przez zamianę. Do tej 
pory obowiązywała w takich 
przypadkach moc papierków 
długie starania, przymiarki, 
szereg warunków itp. Obecnie 
zmieniono te wszystkie wy­
magania. Nadto uchwała rzą­
du precyzuje, że zamiana mo­
że być dokonywana — bez 
przeszkód między wszystkimi 
dysponentami mieszkań, a za­
tem — ze spółdzielczego na 
miejskie, z fabrycznego na 
spółdzielcze itp. itd. Uproszczo 
ne postępowanie będzie ogra­
niczone do odpowiedzi na kil­
ka pytań formularza. Zakłada 
się, że starający się o zamianę 
powinien wszystko załatwić w 
czasie jednej bytności u dys- 
ponenta mieszkania, o które 
chodzi (np. w Wydziale Spraw 
Lokalowych, w spółdzielni 
mieszkaniowej itp.).

Ponieważ zmierza się do te­
go, by rosło zaangażowanie fi­
nansowych środków własnych 
ludności w przypadku starań 
o poprawę warunków mieszka 
niowych, postanowienia rządu 
ustalają wysokość opłat na 
rzecz miejskiego funduszu 
mieszkaniowego w przypadku 
zamiany mieszkania gorszego 
na lepsze kwaterunkowe. Opła 
ty te są zależne od kilku czyn­
ników, m. in. od wysokości za­
robków na jednego członka 
rodziny. Nie będzie zatem te­
go rodzaju zamiana odbiegała

Dokończenie na stT. 4
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się ilość punktów, z którymi — 
w myśl regulaminu zwykłych 
lotów — należało nawiązać 
łączność radiową; niektóre z 
nich trzeba było pominąć, po­
nieważ samolot opuścił zbyt 
szybko ich strefę. Również 
trasa była niedogodna — za 
dużo było na niej zakrętów.

Z kolei padło pytanie — jak 
sobie radzi załoga przy takiej 
szybkości lotu. Okazuje się, że 
dzięki różnorodnym urządze­
niom automatycznym, stosun­
kowo łatwo jest kierować sa­
molotem; niezawodnie steruje 
lotem zainstalowany na pokła­
dzie udoskonalony pilot auto­
matyczny i komputer. Zarów­
no lot, jak i lądowanie mogą 
być całkowicie zautomatyzowa 
ne. Ale — zdaniem Tupolewa 
— syna, załoga, nawet przy 
maksymalnie niezawodnej apa 
raturze, musi stale mieć się na 
baczności, aby w razie Ewen­

Powszechne tarapaty klienta
Wiele się poprawiło w han­

dlu w ciągu szesnastu 
miesięcy tiwania kam­

panii o HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI, ale też ciągle 
jeszcze popadamy w większe i 
mniejsze tarapaty, poszuku­
jąc bezskutecznie w sklepach 
różnych prostych towarów i 
natykając się na obojętność 
czy niezrozumienie naszych po 
trzeb ze strony pewnego grona 
handlowców.

Przykładów tego dostarcza 
nam stale redakcyjna poczta, 
telefoniczne sygnały czytelni­
ków, a i my sami poszukuje­
my ich, chcąc skuteczniej usu­
wać dotychczasowe zaniedba­
nia w poznańskim handlu.

Dewizą organizatorów naszej 
kampanii i wszystkich, którzy 
skupiają się coraz liczniej 
wokół hasła „Poznań miastem 
wzorcowego handlu” — jest 
przede wszystkim inicjatywa 
własna, posługiwanie się do­
stępnymi środkami i działanie 
bez oglądania się na dyrekty­
wy, czyjąś krytykę, bez zwala­
nia winy na cudze barki.

Tym czasem p. Antoni R. 
wyraża w swym liście opinię, 
że np. ani producent jego ko­
szul — „Romeo” w Zbąszyniu 
— ani załoga sklepu MHD — z 
ul. Ratajczaka 36. gdzie je ku 
pował — nie postarały się o to, 
aby właściwie załatwić jego 
zapotrzebowanie. Wydaje się 
zresztą, że to problem szerszej 
natury: stosunku pracowni­
ków do własnego zawodu oraz 
odnoszenia się do społecznych 
drobnych potrzeb, w tym przy 
oadku ze strony handlu i pro 
ducenta.

Czytelnik poszukiwał no­
wych mankietów i kołnierzy­
ków do owych koszul. Nieste­
ty, w handlu od dawna już za 
pasowych nie ma. Nie dbają 
również różnorodni produ­
cenci, przestali bowiem dołą­
czać zapasowe detale do goto­
wego wyrobu. Po kilkakrot­
nych wizytach w sklepie do­
wiedział się, że mankiety i koł 
nierzyki są... na przydział (roz 
dzielniki?) i nie wiadomo kie­
dy się znajdą w handlu.

Zbyto więc nabywcę z jego 
„małostkowymi” żądaniami i 
na tym oczywiście można by 
zakończyć sprawę. Znamy jed 
nak ten problem z listów do re 
dakcji (a wiedzą to chyba 
jeszcze lepiej w MHD), że spo­
ro poznaniaków ciągle dopomi 
na się o zapasowe mankiety do 
koszuli. Skoro nie wszyscy chcą 
kupować nowe i wolą je repero 
wać, muszą się znaleźć do nich 
.części zamienne”, choćby więk 
szość handlowców nie pochwa 
lała coraz mniej popularnej na 
prawy bielizny.

tualnej awarii wyłączyć urzą­
dzenia automatyczne i przejść 
na samodzielne sterowanie.

— To bogactwo urządzeń i 
przyrządów pokładowych — 
stwierdza Kozłow — wyma­
gać będzie od lotników psycho 
logicznego przestawienia się, 
podobnie jak stało się to ko­
nieczne, kiedy zaczęto zastępo 
wać loty z widocznością lota­
mi „ślepymi”, tzn. lotami na 
podstawie wskazań przyrzą­
dów pokładowych i urządzeń 
radio-nawigacyjnych. Przypo­
minam sobie, że niektórzy pi­
loci przez dłuższy czas nie po­
trafili się przestawić.

Na pytanie, jak będą się czu 
li pasażerowie ponaddźwiękow 
ców, Bażenow odpowiada:

— Tak jak na innych wiel­
kich, nowoczesnych samolo­
tach, a może nawet lepiej.

Nie jest t« xatem kwestia wydu 
manych potrzeb rynku, ale stosun 
ku do swych obowiązków ze stro 
ny przemysłu i handlu. Co więc 
opowiadać klientom o rozdzielni­
kach na zapasowe mankiety, jeśli 
to żaden import czy towar „defi­
cytowy”... Cała trudność w chęci 
wyciągnięcia klienta z jego drob­
nych nabywczych tarapatów — 
trzeba by wytypować jakiś sklep 
(np. okazyjnej sprzedaży), zorga­
nizować mu odpowiednie dostawy. 
Otóż to: ktoś musiałby się tym 
przejąć i organizować.

Spróbujcie kupić muszkę, 
ten karnawałowy drobiazg, w 
sklepie specjalistycznym (kapę 
lusze, krawaty) „Antylopa”, w 
sklepach galanteryjnych czy 
upominkach handlu uspołecz­
nionego. Nawet „Moda Pol­
ska” nie dysponuje wyborem 
muszek, jaki oferuje pierw­
szy lepszy sklepik prywatny.

HANDLOWY 
ZNAK 
JAKOŚCI

Toteż tam właśnie odsyła się 
klienta ze sklepów PSS czy 
MHD. Czyżby podział sfer 
wpływów, prywatny monopol 
na muszki? A może wygodni­
ctwo, tkwienie w starych przy 
zwyczajeniach, że drobiazga 
mi nie warto się w sektorze 
państwowym przejmować. Dla 
czego bowiem uspołeczniony 
handel godzi się tak łatwo na 
to, aby nieustannie uzupełniał 
go (skądinąd pożyteczny) pry­
watny kupiec? Dlaczego np. 
MHD nie zorganizuje szybkich 
dostaw .owych muszek od cha 
łupników, żeby potem brać te 
40 zł (a może jednak nieco 
mniej) za jeden zwitek tkani­
ny?

Jesteśmy wymagający wo­
bec handlu, szukajmy więc z 
kolei w sklepach obuwniczych 
wkładek laminowanych do Lu 
tów. Dlaczego nie korkowych? 
Bo laminowane są wygodne, 
ciepłe, higieniczne, o czym wi­
dać nie wiedzą w niektórych 
sklepach. Mamy przecież pra­
wo grymasić i przebierać za 
własne pieniądze. W handlu 
sądzą jednak inaczej, powia­
dają — „nie ma” lub też „nie 
prowadzimy żadnych wkła­
dek”. Czyli znów trzeba iść do 
prywatnego kupca...

Inny problem w sklepach 
mięsnych. Poznańska gospody 
ni żywi swą rodzinę dostat­

Urządzenia automatyczne płyn 
nie regulują spadki ciśnienia 
w komfortowo urządzonej ka­
binie pasażerskiej. Przekroczę 
nie bariery dźwięku jest abso­
lutnie nieodczuwalne.

TU-144 nie wymaga specjal­
nych pasów startowych, ani 
szczególnie długich, ani umoc­
nionych. Wystarczają mu cał­
kowicie lotniska, na których 
lądują i startują samoloty 
TU-104, TU-154 oraz IŁ-62. 
Tak np. w Warszawie TU-144 
wylądował zupełnie swobodnie 
na pasie, długości 2300 me­
trów.

Na zakończenie rozmowy ge 
neralny konstruktor Andrej 
Tupolew oświadczył, że kiero­
wane przez niego biuro kon­
struktorskie dokłada wszel­
kich wysiłków, aby przyspie­
szyć regularną eksploatację 
radzieckiego naddźwiękowca 
TU-144 na krajowych i mię­
dzynarodowych liniach AERO 
FŁOTU. (APN-PAI)

TU-144 na warszawskim lotnisku 
w drodze na międzynarodową 

wystawę w Paryżu.
Fot. — CAF 

nio, ale 1 oszczędnie. Kawał­
kiem wędliny czy szynki chce 
obdzielić wszystkich stołowni- 
ków. Pomogłaby jej w tym 
oszczędna, cienko krająca wę­
dliny maszynka. Cóż, kiedy są 
zepsute, albo po prostu stoją 
pod ladą w mięsnych sklepach. 
Obsłudze szkoda zachodu, naj 
wyżej pokroi wędlinę ręcz­
nie, prowokując tą zwłoką 
zniecierpliwienie następnych 
nabywców, aby zniechęcić do 
tak „wygórowanych” żądań. 
Wiadomo — w tej branży 
sprzedawca jest paner*. Pozna 
nianka kroi więc sama, kroi 
grubiej, wydaje — więcej. I 
więcej też w ten mimowolny 
sposób konsumuje wędlin jej 
rodzina...

Niejed-en klient ma chyba na 
wątrobie obsługę poznańskiego 
sklepu warzywnego WOPP nr 14 
przy ul. Dzierżyńskiego 5. Brud­
no tam i niedbale, nieraz brakuje 
włoszczyzny, podstawowego zaopa 
trzenia. Sklep jest w kapitalnym 
dla handlu i klienta punkcie. Cóż 
kiedy szansa ta jest dla nabywcy 
zmarnowana Zupełnie inaczej ku 
puje się w pobliskim sklepie 
WOPp nr 10 przy ul. Czerwonej 
Armii 31: aż sie człowiek śmieje 
do tej świeżej pietruszki, szczy- 
pioru. do młodej kalarepki. któ­
re tutaj teraz, w środku zimy, 
nam się proponuje.

Oto i prosta pointa tych 
wszystkich spostrzeżeń — jak 
się chce, można wiele zrobić 
ku własnemu i innych zado­
woleniu. Proste to a ciągle je­
dnak nie upowszechnione. 
Dlaczego jedni chcą, a drudzy 
nie?

Zapytajmy o to samych han 
dlowców — właśnie tych ofiar 
nych i pracowitych. Dlaczego 
ciągle jeszcze tolerują cudze 
nieróbstwo, niedbalstwo, brak 
zawodowej kultury, indolen­
cję kolegów i zwierzchników? 
Dlaczego żyją w zgodzie z łudź 
mi w handlu przypadkowy­
mi, którzy psują ich dobrą 
opinię i żyją na ich konto? 
My klienci nie możemy się 
pogodzić z taką „koegzysten­
cją”. Handel to ważna i od­
powiedzialna społeczna służ­
ba. Tu coraz więcej się liczą 
takie drobiazgi, jak możli­
wość nabycia zapasowego koł­
nierzyka do koszuli. Zresztą z 
takich pozornie drobnych po­
trzeb składa się ogólny po­
pyt ludności, który musi być 
zaspokojony.

„Głos”, zapraszając obecnie 
do publicznej dyskusji w „Fo­
rum opinii, pytań i odpowie­
dzi” na temat ludzkich 
postaw, liczy, że zabiorą w 
niej głos także sami handlow­
cy z pożytkiem dla całego śro­
dowiska. Bo, że klienci im nie 
popuszczą — to jest raczej 
pewne...

ZBILUT SĘK

♦) W sobotę 15 bm w sklepie 
„Mody Polskiej” w poznaniu przy 
ul. Paderewskiego o godzinie 16 
była wszystkiego... jedna muszka! 
Następne przyjdą. „Niech pan 
wpadnie pod koniec miesiąca”. 
Po karnawale?

|N O T A T Ń I k| i 
IBMLTWWŁNYIj

JUBILEUSZ 
„ARIONU”

Jubileusz 60-lecia swej dzia 
łalności obchodzić będzie w 
październiku bieżącego roku, 
zlokalizowany obecnie w Pa­
łacu Kultury, chór męski 
„Arion” prowadzony przez 
Leszka Bajona. Chór ten pow­
stał w 1912 roku, przez 
ostatnie 25 lat pozostawał pod 
kierownictwem artystycznym, 
zasłużonego poznańskiego dy­
rygenta, Witalisa Dorożały.

RZEZBY
ANNY RODZIŃSKIEJ

10 stycznia w Galerii Rzeź­
by Warszawskiego Okręgu 
ZPAP otwarta została wysta­
wa prac poznańskiej rzeźbiar- 
ki Anny Rodzińskiej. Ekspo­
zycja na którą składa się 18 
prac czynna będzie do 6 lute­
go. (ob)

ZAPROSZENIE 
DO BYDGOSZCZY

Poznańscy graficy otrzyma­
li zaproszenie z Bydgoszczy 
na zorganizowanie tam, w no­
wych salach miejscowego 
BWA, wystawy grafiki i pla­
katu twórców poznańskich. 
Wystawa, którą przygotowuje 
przewodniczący poznańskiej 
sekcji grafiki ZPAP Leszek 
Kostecki, eksponowana będzie 
w Bydgoszczy już w najbliż­
szych tygodniach.
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Sukces Grunwaldu

Coraz więcej imprez Ostatnie starty przed Olimpiadą
Poznańskie życie koncertowe 

mimo niezbyt sprzyjającej aury 
(mrozy) nabiera tempa. W tym 
miesiącu co czwartek słuchamy 
Bacha w realizacji Tatiany Niko- 
łajewej z ZSRR. Wkrótce wystę­
puje z klarnetowym recitalem Ku 
bańczyk— Juan Junco. W Filhar 
monii dyrygować będzie Bohdan

gramu filharmonicznego wypeł­
niły „Nokturny" Debussyego, ro­
dzaj 3-częściowej suity. „Claude 
de France" (tak nie raz nazywa 
się mistrza w jego ojczyźnie) 
był nowatorem, przeciwstawiają­
cym swą estetykę muzyczną
wszechwładnemu dotychczas
wagneryzmowi. Zamiast drama-

Wodiczko, specjalista muzyki ‘tycznych przeżyć i patosu roman
współczesnej. A w miniony „pią 
tek" symfoniczny witaliśmy Ed 
warda Auera grającego z orkies­
trą „Koncert C-dur" Mozarta. Na 
popis amerykańskiego pianisty 
przybyły tłumy. Przecie pamięta- 

' my go z przedostatniego Konkur 
su im. Chopina, gdzie zyskał jed 
ną z czołowych nagród. I teraz 
Auer nie zawiódł oczekiwań me 
lomanów, odtwarzając mozartow 
ski „Koncert" z nadzwyczajną 
techniczną perfekcją. Równo­
cześnie jednak zadziwiła emocjo 
nalna rezerwa wirtuoza, który 
ani trochę nie angażował się 
wewnętrznie, zachowując aż na­
zbyt akademicki obiektywizm wy 
razowy.

Imprezę prowadził Renard 
Czajkowski, który program swój 
rozpoczął Uwerturą do „Wesela 
Figara" Mozarta. Tedy wypadł za 
powiedziany „Koncert branden­
burski" Bacha. Wielka szkoda, 
że dyrygent jakoś zapomniał o 
właśnie mijającej rocznicy 100- 
lecia urodzin Aleksandra Skria­
bina. Przecie należało abyśmy w 
Filharmonii z tej ważnej okazji 
usłyszeli tak dawno u nas nie 
graną ,>Ekstazę“ lub „Poemat 
ognia" wielkiego rosyjskiego mi 
strza — ekspresjonisty. Aż żal, 
że nie znamy w Poznaniu ani 
jednej „Symfonii" Skriabina. Na­
tomiast całą drugą część pro-

tyków zabiegał kompozytor w 
swych utworach o maksimum 
nastroju, wdzięku oraz barwy. 
Szczególnie ciekawi ostatnia 
część tryptyku czyli „Syreny". 
Tutaj z orkiestrą współdziałał 
chór żeński, śpiewający wokali­
zy. Realizacji odpowiedzialnej 
partii podjął się zespół „Pro sin 
fonica" z Grodziska i Nowego 
Tomyśla. Przygotowany staran­
nie przez Walerię Milczyńską od 
niósł sukces i zasłużył sobie na 
brawa audytorium. Dodajmy, że 
podczas minionego koncertu w 
hallu UAM trwała interesująca 
wystawa prac młodocianych lau 
reatów filharmonicznego konkur­
su na najlepszy rocznik zeszy­
tów muzycznych „Pro sinfonica 
1970/71".

W Operze wysłuchałem „Ma­
dame Butterfly" z występami 
dwu niemało obiecujących soli­
stów: Marii Bieńkowskiej (rola 
tytułowa) i Franciszka Przestrzel 
skiego (Pinkerton). Oba popisy 
wywarły równie korzystne wraże 
nie. Sopranistka jest aktorsko 
swobodniejsza od kolegi. Budzi 
zaufanie swą muzyczną pewnoś­
cią. Głos to liryczny, miękki, 
dźwięczniejszy przy wyższych po 
zycjach skali. Natomiast Prze- 
strzelski prezentuje się okazale, 
jako postać sceniczna. — s 
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Komu przysługują zasiłki
rodzinne podwyższone w 1971 r
W związku z licznymi zapy łaniami czytelników w spra­

wie podwyższonych zasiłków rodzinnych otrzymywanych w 
roku 1971 publikujemy?wyja śnienie Zakładu Ubezpieczeń
Społecznych w Poznaniu:
Prawo do podwyższonych 

zasiłków rodzinnych w roku 
1972 zachowują rodziny, któ­
rych miesięczny dochód netto 
na osobę w roku 1971 prze­
kroczył 1000 zł, ale pod na­
stępującym warunkiem. Wów­
czas mianowicie, gdy kwota, 
o którą zwiększył się przecięt­
ny dochód netto całej rodziny, 
w stosunku do roku 1970 nie 
równoważy miesięcznej różni­
cy pomiędzy pobieranymi pod 
wyższonymi zasiłkami, a za-
siłkami, przysługującymi

1971 przeciętny dochód tej sa­
mej rodziny wyniósł 5.070 zł, 
czyli w stosunku do roku u- 
biegłego wzrósł o 170 zł, a do­
chód netto na jednego członka 
rodziny przekroczył 1000 zł. 
Mimo to rodzina ta zachowu­
je prawo do podwyższonego 
zasiłku bowiem wzrost zarob­
ku netto całej rodziny o 170 
zł miesięcznie nie jest wyższy 
od różnicy między podstawo­
wym zasiłkiem rodzinnym wy 
noszącym zł 347,50 a podwyż­
szonym — 520 zł. Różnica ta

3 lutego w Sapporo (Japonia) odbędzie się uroczyste otwarcie XI 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich. Kandydaci do reprezentacji przy­
gotowują się już do wyjazdu do dalekiej Japonii, a kibice snują 
rozważania na temat, komu przypadną olimpijskie medale.

W Zakopanem na Dużej Krokwi 
odbył się konkurs skoków, któ­
ry miał być ostatnim przeglądem 
sil naszych olimpijczyków przed 
wyjazdem do Sapporo. Konkurs 
wygrał 19-letni Wojciech Fortuna, 
który wyprzedził kandydatów do 
reprezentacji olimpijskiej Tadeu­
sza Pawlusiaka i Adama Krzyszto­
fiaka.

W Zwoleniu (CSRS) odbyły się 
l iegi narciarskie kobiet. W poje­
dynku zespołów olimpijskich Pol-

zdecydowanie zajęły pierwsze miej 
sce.

Andrzej Bachleda odniósł

mistrzyni Europy w łyżwiarstwie 
szybkim, zwyciężając na mistrzost 
wach Europy, które odbyły się w 
NRF, koalicję reprezentantek 
ZSRR. Holenderka ustanowiła re­
kord świata w wieloboju wyni­
kiem 182,805 pkt.

w
niedzielę kolejny sukces. Na za­
wodach w Kitzbuehel, które zgro­
madziły światową elitę narcia­
rzy, Polak wywalczył 3 miejsce w 
slalomie specjalnym. W klasyfi­
kacji Pucharu Świata Bachleda

We włoskiej miejscowości

ski Czechosłowacji, lepszymi
okazały się nasze narciarki, które

zajmuje 6 
Prowadzi 
pkt.

33-letnia 
Keulen -

pozycję, mając 52
Francuz Duvillard

Holenderka
Deelstra, zdobyła

pkt.
Z 97

Attje 
tytuł

W kraju i na swiecie

Madonna di Campiglio, zakończy- 
■ ły się pierwsze mistrzostwa Euro­

py juniorów w narciarstwie alpej­
skim. Reprezentacja Polski nie 
odegrała większej roli.

Na międzynarodowych zawodach! 
narciarskich w Le Brassus odbył 
się w niedzielę bieg sztafetowy
3 x 10 km. Zdecydowane
cięstwo odniósł zespół NRD

zwy- 
zaś

Kilka towarzyskich spotkań 
rozegrały poznańskie koszykarki. 
Lech dwukrotnie pokonał AZS 
Toruń 71:54 i 76:64, natomiast AZS 
Poznań wygrał z Czarnymi Szcze­
cin 59:55 i 83:47.

Garmisch - Partenkirchen, miej­
scowość, która organizowała zi­
mowe igrzyska olimpijskie w
1936 roku, 
daturę na 
roku.

Hokeiści

zgłosiła swoją kandy- 
gospodarza ZIO w 1980

na trawie poznańskiego
Grunwaldu, zdobyli tytuł mistrza 
okręgu juniorów w hali. Niespo­
dzianką było wyeliminowanie 
drużyny Warty, która nie zakwa-
lifikowała się do linału 
stw Polski.

Amerykański pięściarz

mistrzo-

zawodo-
Joe Frazier, obronił tytuł 

■za świata w wadze ciężkiej,

Spływ kajakowy 
na Wełnie

wygrywając przez techniczny 
nokaut w czwartej rundzie z 
Terry Danielsem.

W niedzielę reprezentacje ju­
niorów Bułgarii i Polski w za­
pasach w stylu wolnym, spotkały 
się w Sofii w meczu rewanżowym. 
Polacy przegrali 4:6.

W Warszawie odbyła się krajo­
wa narada aktywu sportu żużlo­
wego. Delegaci poszczególnych 
okręgów krytycznie ocenili mi­
niony sezon żużlowy, mimo że 
Polska zdobyła mistrzostwo świa­
ta w jeździe parami.

W Szczecinie zakończył się ogól­
nopolski turniej klasyfikacyjny 
juniorów judo. Zwyciężył zespół

Polska, którą reprezentowali nasi 
najlepsi biegacze: Józef Rysula, 
Wawrzyniec Gąsienica i Jan Sta- 
szel, zajęła dopiero 6 miejsce.

Zawody w łyżwiarstwie szybkim 
odbyły się we Włoszech. Była to 
ostatnia impreza w ramach turnie 
ju 4 torów. W wieloboju tryumfo 
wał Holender Nooitgedagt. Repre­
zentanci Polski zajęli dalsze miej­
sca.

34-letni weteran fińskiego nar­
ciarstwa Ero Mentyranta, złoty 
medalista z Olimpiady w Squaw 
Valley, pojedzie jednak na XI ZIO 
do Japonii.

Arkonii
Katowice

Zespół

Szczecin przed Gwardią
i GKS Gdańsk.
siatkarek Startu

prowadzi zdecydowanie w
I ligi. Na

Łódź 
tabeli

7 dotychczas rozegra-
nych spotkań, łodzianki nie prze-
grały ani 
mi tabeli 
wodnicy 
punktowe 
si 13:1.

jednego. Przodownika-
I ligi siatkarzy 
Resovii. Ich 
po 7 meczach

są za- 
konto
wyno-

według stawek podstawowych. 
Ponieważ przepis ten brzmi 
bardzo skomplikowanie i dla 
niektórych czytelników może 
być niezrozumiały, wyjaśnia­
my rzecz na przykładzie:

Przeciętny miesięczny do­
chód netto 5-osobowej rodzi­
ny wynosił w 1970 roku 4.900 
zł. Wobec powyższego na jed­
nego członka rodziny wypada­
ło po 980 zł. W tym stanie do­
datek rodzinny na żonę i dwo­
je dzieci (podwyższony wyno­
si) 520 zł. Natomiast w roku

wynosi 172 zł 
z chwilą gdy 
przekroczy tę 
tek zostanie

i 50 gr. Dopiero 
wzrost zarobku 
różnicę, doda- 

zmniejszony do
wysokości 347,50 zł. Zarządze­
nie to weszło w życie z dniem 
1 stycznia 1972 r. (jk)

Choć zima sroga tak, że nie każ 
demu chce się wychodzić z domu 
znaleźli się śmiałkowie, którzy 
odważyli się zorganizować spływ 
kajakowy. Śmiałkami tymi są tu­
ryści członkowie klubu motorowe 
go LOK przy Fabryce Maszyn Roi 
niczych — „Rofama” w Rogoźnie 
i międzyszkolnego Ośrodka Spor­
towego przy Technikum Mechanicz 
nym i Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej w Rogoźnie.

Grupa 22 uczestników wystarto­
wała w sobotę z Wągrowca do 
dwudniowego spływu rzeką Wełną. 
Szlak turystyczny tej rzeki zaliczo 
ny jest do najpiękniejszych w Pol 
sce. Mimo że Wełna płynie po ni­
zinie, zalicza się ją przy zdobywa 
niu oznaki turystycznej do rzek 
górskich ze względu na bystry 
prąd, dużą liczbę ostrych zakrę­
tów, liczne przeszkody wystające 
z dna. Rzeka ta na ogół zimą nie 
zamarza,

W tym roku było jednak ina­
czej. Pierwszy etap spływu, który 
miał zakończyć się w Rogoźnie 
skończył się w Pruścach około 10 
km. od startu. Rano w niedzielę 
uczestnicy spływu przemaszerowa­
li ulicami Rogoźna na Plac Pow­
stańców Wielkopolskich, gdzie zło 
żyli wieńce pod obeliskiem. O go 
dżinie 11-tej wystartowano do dru 
giego etapu, jednak i tym razem 
rzeka nie dała za wygrane i po 
przepłynięciu około 2 km dzielni 
kajakarze musieli skapitulować. 
Cóż kajak to nie lodołamacz.

W czasie spływu zdarzyło się kil 
ka wywrotek, lecz nikt nie zacho 
rował dzięki operatywnemu pun­
ktowi sanitarnemu, którym kiero 
wał dr Bronisław Nowak też czlo 
nek LOK — Rofama.

MACIEJ BINEK

J SIEMIONÓW}

W niedzielę zakończyły się
Lublinie młodzieżowe mistrzostwa
Polski w tenisie stołowym, 
ciężyła reprezentacja Łodzi 
Krakowem.

Najlepszym sportowcem

Zwy- 
przed

Kie-
lecczyzny w 1971 roku, został wy­
brany motocyklista rajdowy — 
czwarty w ubiegłorocznych 
mistrzostwach Europy w klasie 
125 ccm — Zenon Wieczorek, któ­
ry wyprzedził boksera Witolda 
Stachurskiego.

Hokej na lodzie

Zjednoczeni na

Wokół nowej
polityki mieszkaniowej

Dokończenie ze str. 3
zbyt daleko od form stosowa­
nych w spółdzielniach miesz­
kaniowych (wkład).

Nie sposób w jednym arty­
kule omówić treść wszystkich 
uchwał rządowych, regulują­
cych nową politykę mieszka­
niową. Pisaliśmy już o tych 
sprawach i nadal będziemy do 
nich wracać. Wskazując obec­
nie na ich główny sens i zna­
czenie, wypada jednak dodać, 
iż rząd ustanowił nowe prze­
pisy w oparciu nie tylko o 
liczne postulaty ludności, 
zwłaszcza załóg robotniczych i 
młodzieży lecz także o szeroką 
konsultację z zainteresowany­
mi organizacjami i instytucja­
mi.

Ich treść wykazuje zbież­
ność interesów i potrzeb oby­
wateli z potrzebami gospodar­
ki kraju.

EUGENIUSZ COFTA

Dlatego interesuje mnie jedynie najbliższe dziesięć 
lat, a jeśli chce pan prowadzić swoją grę, nie obawiając się 
mnie, lecz na odwrót, licząc na mnie, proszę pamiętać: 
„Mueller z Gestapo -jest starym, zmęczonym człowiekiem. 
Chce spokojnie dożyć swych lat gdziekolwiek na małej far­
mie z basenem wypełnionym niebieską wodą i dla osiągnię­
cia tego gotów jest teraz być aktywnym".

I jeszcze jedno, tego oczywiście Bormannowi mówić nie 
należy, ale pan powinien to zapamiętać: żeby wydostać się 
z Berlina do małej fermy w tropikach, nie wolno się spie­
szyć. Wiele kundli fuehrera ucieknie stąd bardzo szybko i od 
razu wpadnie. Amerykanie jeszcze nie ochłonąwszy i nie zro­
zumiawszy, co im przyniesie Stalin, wydadzą ich wszystkich 
hurtem w łapy NKWD. A gdy w Berlinie będzie huczała ro­
syjska kanonada i żołnierze będą walczyli o każdy dom, do­
piero wtedy będzie stąd można uciec. I zabrać z sobą tajem­
nicę złota NSDAP, która jest znana tylko Bormannowi ponie­
waż fuehrer odejdzie stąd w niebyt... i proszę zdać sobie 
sprawę, że to ja właśnie przewerbowałem pana, w ciągu pię­
ciu minut i bez żadnych sztuczek. O Schellenbergu porozma­
wiamy dzisiaj w wolnych chwilach. Ale Bormannowi powi­
nien pan powiedzieć, że bez mojej bezpośredniej pomocy ni­
czego w tej waszej Szwajcarii nie dokonacie.

— W takim razie — powoli powiedział Stirlitz — pan okaże 
mu się potrzebny, a ja stanę się człowiekiem zbędnym...

— Bormann wie, że ja sam nic nie zrobię bez pana. W 
końcu nie tak wielu mam swoich ludzi w instytucji pańskie­
go szefa...

„SZUKAJCIE KOBIETY!"
Usłyszawszy strzały na ulicy Kaet zrozumiała od razu: sta-
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w meczu ze Śląskiem
Niezwykle dramatyczne było 

spotkanie piłkarzy ręcznych o mi 
strzostwo I ligi, pomiędzy po/nań 
skim Grunwaldem a wrocławskim 
Śląskiem. Poznaniacy, mimo że 
przegrywali do przerwy 7:11 w 
ostatnich 20 minutach zdołali się 
zmobilizować, wyrównać i w koń 
cówce ku ogromnej radości kibi­
ców, którzy do ostatniego miejsca 
zapełnili salę przy ulicy Marcelin 
skiej, rozstrzygnąć mecz ze Śląs­
kiem na swoją korzyść w stosun­
ku 20:17.

W drużynie Grunwaldu na naj­
wyższe s.łowa uznania zasłużyli 
Rozmiarek i Olejniczak. Pierwszy 
nie tylko znakomicie bronił bram 
ki Grunwaldu, ale również włą­
cza! się do akcji ofensywnych i 
nawet strzelił trzy bramki. Ńato-
miast Olejniczak, 
boisko w drugiej 
swoją spokojną 
grą, zwłaszcza w

kiedy wszedł na 
części meczu, 
zrównoważoną

obronie,
fił wprowadzić ład wśród 
kolegów.

A oto wyniki:
Grunwald — Śląsk 
Spójnia — Wybrzeże 
Anilana — Lechia
Stal — Sparta 
1. Śląsk

Kat.

potra- 
swoich

2.
3.
4.

Grunwald 
Anilana 
Stal

5. Sparta
6. Spójnia
7. Wybrzeże
8. Lechia

10
10
10
10
10
10
10
10

16 
14
14

9
9
8
7 
3

20:17 
17:11 
25:15
25:14

195—147 
181—170 
201—141 
174—167 
171—200 
151—172 
137—151 
153—215

W naszym obiektywie

Dwa zwycięstwa zaliczyli na swoje konto hokeiści poznań­
skiej Cybiny. Na zdjęciu: fragment spotkania.

pierwszym miejscu
Chociaż do zakończenia rozgry­

wek o mistrzostwo ligi międzywo­
jewódzkiej w hokeju na lodzie, 
pozostała jeszcze jedna seiia spot­
kań (dwa mecze), zespół Zjedno­
czonych Września zapewnił już 
sobie pierwsze miejsce. Tym sa­
mym drużyna z Wrześni walczyć 
będzie o awans do II ligi.

Po sobotnim remisie 4:4, w me­
czu rewanżowym Zjednoczeni
Września pokonali TKKF 
Szczecin 9:4. Natomiast
Cybiny w sobotę 
w niedzielę 10:3.

A oto tabela:
1. Zjednoczeni
2. Ognisko
3. Stilon
4. Cybina

wygrali

Ognisko 
hokeiści 
13:7 zaś

10
10
10
10

19
13

111—25
70—28
53—106
57—99

Mistrzostwo okręgu juniorów w 
szpadzie zdobył Krzysztof Szym­
kowiak (na zdjęciu — Warta), na 
sza największa nadzieja w szer­

mierce.
ło się coś strasznego. Wyjrzała i zobaczyła dwa czarne sa­
mochody i Helmuta, który wił się pośrodku jezdni. Pobiegła 
z powrotem, jej synek leżał na skrzynce i wiercił się niespo­
kojnie. Dziewczynka, któr? trzymała na ręce, była spokojniej­
sza, cmokała przez sen. Kaet położyła maleństwo obok swe­
go syna. Czuła, że wykonuje nieskoordynowane ruchy, że 
drżą jej ręce i krzyknęła w myślach na siebie. Cicho! „Dla­
czego cicho? — pomyślała, dalej biegnąc w głąb piwnicy — 
przecież ja nie krzyczałam...".

Szła, wyciągnąwszy ręce przed siebie w zupełnych ciem­
nościach, potykając się o kamienie i belki.

Gdy się obejrzała, nie widziała już skrzynki, na której le 
żały dzieci. Przestraszyła się, że zgubi się tu i nie znajdzie 
drogi powrotnej. Dzieci będą leżeć na skrzynce, a synek zaraz 
zapłacze. Na pewno ma już mokre pieluszki. Obudzi dziew­
czynkę i ich płacz ktoś może usłyszeć z ulicy. Łzy zakręciły 
jej się w oczach w poczuciu bezsilności. Zawróciła trzyma­
jąc się cały czas ściany. Spieszyła się i zawadziwszy nogą 
o jakąś rurę straciła równowagę. Wyciągnąwszy przed sie­
bie ręce i zamknąwszy oczy upadła. Na sekundę w oczach
jej pojawiły się tysiące ogników, a potem straciła 
ność od ostrego bólu w głowie.

Kaet nie pamiętała, ile czasu przeleżała: minutę 
dzipę. Gdy otworzyła oczy zdziwił ją dziwny szum.

przytom-

czy go- 
Leżała z

lewym uchem przytkniętym do zimnego żelaza i właśnie ono 
wydawało dziwny dźwięk, podobny do tego, jaki po raz pierw­
szy słyszała kiedyś w górskim wąwozię, gdzie połyskiwał 
szkliście przezroczysto — niemiecki strumyk. Pomyślała, że 
dzwoni jej w głowie od uderzenia. Uniosła twarz i szum 
ustał. A raczej się zmienił. Kaet chciała wstać i nagle się 
domyśliła: upadła na zamknięty właz podziemnej kanalizacji. 
Namacała rękoma pożłobione żelazo i stwierdziła, że ma 
rację. Erwin mówił kiedyś o potężnym systemie podziemnych 
kanałów w Berlinie. Kaet szarpnęła pokrywę włazu, nie mog­
ła jej ruszyć z miejsca. Zaczęła macać dłońmi wokół pokrywy 
i znalazła jakiś żelazny pręt, podważyła nim pokrywę i od­
rzuciła na bok. Szum przytłumiony dotychczas przez meta- , 
Iową pokrywę rozległ się teraz wyraźnie.
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29 bm. rozpoczyna się druga run 
da mistrzostw I ligi koszykarek 
(Lech o tydzień wcześniej). Poz­
nańskie zespoły przygotowujące 
się do walki o ligowe punkty, ro 
zegrały kilka towarzyskich spot­
kań. Na zdjęciu: fragment jedne­

go z nich.

Fot. (3) — K. Przychodzki
i Gł.OC WIELKOPOLSKI AR'
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ZAWIADAMIA SIĘ
zainteresowane instytucje i kontrahentów, że na mocy Za­
rządzenia nr 140 Ministra Przemysłu Spożywczego i Skupu 
z dnia 10 grudnia 1971 roku

ZOSTAŁY POŁĄCZONE
z dniem 1 stycznia 1972 r. Zakłady Jajczarsko- 
Drobiarskie w Poznaniu z siedzibą w Swarzędzu 
z Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Hodowli 
i Wylęgu Drobiu w Poznaniu.

Połączone przedsiębiorstwa
będą działać pod nazwą:

WYSOKIE WYGRANE
W ZAKŁADACH PIŁKARSKICH

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Obra” w
PRZETARG NIEOGRANICZONY

2.000 szt. KOMPLETÓW do 
(mosiądzowanych).

Trzcielu — ogłasza 
na wykonanie 
zawieszania parasoli

z dnia 8 stycznia 1972 roku.
402.666,— zł. w Poznaniu, za 12 trafień 
19.174,— zł. w Obornikach za 11 trafień 
oraz 15 X po 1.412,— zł. za 10 trafień.

ZAKŁADY PIŁKARSKIE —
TO RÓWNIEŻ SZANSA UZYSKANIA WYSOKIEJ WYGRANEJ.

K368

500 szt. kwartalnie.Termin wykonania — po .
Do przetargu, który odbędzie się 31 stycznia 1972 r. 

o godz. 11 w Trzcielu — zapraszamy jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby fizyczne.

Oferty należy zgłaszać pod adresem Spółdzielni
Pracy „Obra” w Trzcielu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienie przetargu. K372

I* Praca

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE
z siedzibą w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4. 
Nr telefonu centrali — 643-24/25, 
Dyrektor Zakładów — 636-84.

KIO

Kupię własnościowe, wil­
lowe 3 pokoje. Do zamia­
ny 2 pokoje, nowe, śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3477g.
Zamienię komfortową ka­
walerkę w Pszczynie, woj. 
katowickie — na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2287g.
Młode, spokojne małżeń-

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PREFABRYKAT"
przyjmuje

W NOWO URUCHOMIONYM
ZAKŁADZIE KAMIENIARSKIM

Zakładv Motoryzacyjne w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 
43 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na

OPRACOWANIE DOKUMENTACJI SMAROW­
NICZEJ w zakresie obrabiarek i urządzeń.

Bliższych informacji udziela Dział Głównego Me­
chanika.

Termin opracowania dokumentacji — 1. V. 1972 r.
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 

do Działu Głównego Mechanika — w terminie 14 dni 
od chwili ukazania się ogłoszenia.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K306

l\iauka
Pomoc domowa 3 X w ty 
godniu potrzebna. Na do 
brych warunkach. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3810g.

.Sprzedam tanio pianino 
I marki A. Hittner, z płytą 
metalową i garaż blasza­
ny 6X3 m. Poznań, ulica 
Polna 84 m. 2, od godz. 

16—19. 3476g

(stwo (inż. — farmaceut- 
Syrenę 104 sprzedam. Ino- ka), poszukuje ładnego po 
wrocławska 18. 2365g koju na pół roku. Płatne
Części
ne sprzedam. Czorsztyn- Małżeństwo starsze, po- 
ska 15a.  2320g szukuje pokoju pustego.

w Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 3< Komunikaty

Akwizytor na części mo­
toryzacyjne — potrzebny 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3685g.

I Fisharmonię elektryczną 
„Hamonda” sprzedam. Ra 
wicz, Marchlewskiego 27
m. 2, tel. 23-52. 2311g

Podejmie jakąkolwiek pra
* 2wana stacja Ob- cę oferty „Prasa”, Grun 

sługi „Renault inz. A. waldzka 19 dla 23 42g.

ZLECENIA USŁUGOWE NA

POMKIKI NAGROBKOWE
SPROSTOWANIE

Ogrodnik doświadczony 
sadownik wykonuje fa­
chowe cięcie, spryskiwa­
nie drzew, krzewów owo­
cowych. Telefon 67-38-68. 
_____  2821g

Weltmeister 120, mało uży­
wany, sprzedam. Telefon 
407-06. 2378g

Piechowski, Poznań, 
ścielna 56, wykonuje re- Chodzież! Spółdzielcze M-4 
monty zawieszenia R 10, j ptr., zamienię na podob 
wyważanie kół, ustawia-.ne w Ostrowie Wlkp. lub 
nie zbieżności i świateł. | Poznaniu. Oferty „Prasa” 

 2212g Grunwaldzka 19 dla 2344g

Ucznia do Warsztatu Me­
chaniki Maszyn Biuro­
wych — przyjmę, Poznań,

Sprzedam piec do łazien­
ki węglowy, pół miedzia­
ny, nie używany. Kadłub 
ka 6 m. 12, II ptr., tylko 
w środę lub w sobotę od
godz. 16. 903 g

23 Lutego 7. 2352g
Ucznia do lakierni samo­
chodów przyjmę zaraz, Or 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2414g.
Ogrodnik przyjmie pracę 
z mieszkaniem. Poznań, 
lub okolice. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2149g.
Który z uczniów klasy
VIII chciałby solidnie 
przygotować się do egza­
minów w oparciu o naj­
nowsze osiągnięcia peda-
gogiczno
ne? Traugutta 19

psychologicz-
6.

Zgłoszenia: godz. 18—20.
2317g

Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki w za­
kresie liceów, techników, 
WSE i WSR. Reya 4 m. 4,
tel. 433-12. 236 Ig

& Kupno wSprzedaż
Kupię zbiór monet Litwa, 
Łotwa, Estonia. Gdańsk 
lub inne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2360g.

[Sprzedam Warszawę Com-!Dwie panienki pracujące 
। bi. Tel. 624-82. 2123g poszukują pokoju w dziel

w terminie 1—2-miesięcznym w trybie 
ratalnym i za gotówkę, od godz. 7—15. 

Dojazd z al. Marcinkowskiego autobusem 
linii nr 70 — przystanek przy 

cmentarzu miłostowskim.

Biuro Ogłoszeń stwierdza, że 
urodzony 11 stycznia 1937 r., 
Energetycznego Poznań - Miasto, 
znaniu przy ul. Opalenickiej 29
wspólnego z Henrykiem Buszką 
legium Administracyjne Poznań - Jeżyce.

ob. Henryk Buszka, 
pracownik Zakładu 
zamieszkały w Po-

m. 2 — nie ma nic 
karanym przez Ko-

K10344pr.

Pracownicy poszukiwani
K110

Sprzedam tapetę plastiko 
iwą, imitacja drewna, jas 
[ na i ciemna, m 50 zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3787g.

I „Fiat” 125, włoski, 90 KM, 
'mały przebieg — sprzeda 
| pierwszy właściciel. Siera 
kowski, Warszawa, Dąbro 
wiecka 18. K112

Lokale

I Sprzedam konia — klacz, 
11 lat, oraz mleczną kro­
wę. Złotkowo 13. 3412g

Ciągnik C-328 sprzedam.
Stefan Krauze, Swieszy- 

i no, pow. Koszalin. Dojazd 
j z Koszalina autobusem 
। nr 9. K35
Sprzedam nowy Pentacon 
Six z gwarancją. Telefon 
26-38 Ostrów Wlkp. 1971p
Sprzedam ciągnik Ursus 

i 328, idealnym stanie. Sta- 
I nisław Antysiak. Komor- 
. niki, pow. Poznań. 2172g
Sprzedam modną suknię 

i ślubną. Sczanieckiej 16 
m. 2. 1924g
Sprzedam dachówkę kar-

jpiówkę 6.000 szt. Poznań, 
ul. Krośnieńska 26. 2336g

Kupię przyczepę campin­
gową może być uszkodzo 
na lub zniszczona. Oferty 
z opisem „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 2024g.
Stare monety do zbioru 
kupię. Strzelecka 27 m. 8,
o godz. 16. 2680 g
Sprzedam nowe ule wiel­
kopolskie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2375g.

Poszukuję dla syna stu­
denta pokoju z central­
nym ogrzewaniem i możli 
wością korzystania z tele 
fonu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2144g.

nicy Wilda. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2347g_____________________  
Przyjmę na niekrępujący 
pokój 2 panów, względnie 
małżeństwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2371g

Nieruchomości

Zabudowę korytarzy, ła- Panna, wzrostu średniego, .
-*---- ,---------------- -----------dobrego charakteru, z mie ;zienek wykonuję szybko
i fachowo. Swarzędz, Kór
nicka 14. 2377g
Kierowcę taksówki, który 
wiózł pasażera 12. I. 72 go 
dżina 23.30 na ulicę Sza­
motulską przy Szamarzew 
skiego proszę o skontak­
towanie. Poznań, ul. Sza­
motulska 80 m. 10.

szkaniem, poślubi kawale­
ra, rzemieślnika do lat 44. 
Poważne oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2140g.

1 Inżynier, lat 23, sytuowa­
ny, pozna odpowiednią
pannę. Cel matrymonial- 

[ ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2286g.

Zamienię dwa mniejsze 
pokoje, nowe budownic­
two, kwaterunkowe, z te­
lefonem, na trzypokojo­
we komfortowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3776g.
Mężczyzna poszukuje po­
koiku — centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2416g.
Wrocław, zamienię miesz­
kanie spółdzielcze M-2 na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty ,.Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3352g.
Panie pracujące na współ

[ ny pokój przyjmę. Ulica
Ładowacz mechaniczny do Górki 2 m. 23 . 3866g
obornika oraz wóz gospo- 
darski sprzedam. Poznań- Zamienię mieszkanie spół
Rataje, ul. Zamenhofa 5.

2348g

Samochody
Sprzedam Volkswagen
1260 t-yp mikrobus kombi­
nowany osobowo-towaro­
wy — kamping. Stan bar­
dzo dobry. Parking: Sta­
ry Rynek, godz. 10—17.

3668g
Kupię do remontu Traban 
ta lub Fiata 600. Telefon
91-68-94 do 15.

Dnia 14 stycznia 1972 r. zmarł nagle

ZDZISŁAW GOTTSCHALK
inżynier elektryk

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z parcelą i warsz­
tatem. Gostyń, Zielona 18.

2391 g
Kupię gospodarstwo rolne, 
może być podupadłe — 
względnie zamienię na do 
mek z dużym zabudowa­
niem gospodarczym w Po­
znaniu. Oferty z opisem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2208g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z urządzeniem do 
kwaszenia kapusty i ogór 
ków zatopieniem wodzie 
i 2,5 ha ziemi, blisko Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2291g.

Bezpyłowe 
parkietów, 
Tel. 67-11-24.

3758g ,------------------------------—------- -
cyklinowanie ^anna, lat 37, przystojna,' 
lakierowanie i wykształcenie, mieszka­

nie, pozna wartościowego

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu
Budownictwa Rolniczego we Wrześni zatrudni zaraz: 

— 6 INŻYNIERÓW budowlanych na stanowiska 
kierowników zakładów lub zastępców

— INŻYNIERA względnie TECHNIKA spawalnika 
na stanowisko technologa d/s spawalnictwa

— INŻYNIERA względnie TECHNIKA budowlane­
go na stanowisko głównego technologa d/s be­
tonów

— 2 TECHNIKÓW budowlanych na stanowiska 
st. technika d/s rozliczeń oraz technika d/s szko­
lenia i racjonalizacji.

Warunki pracy i płacy oraz mieszkaniowe do uzgod­
nienia w przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia z odpisem dyplomów i zaświadczeń pro­
simy kierować na adres przedsiębiorstwa, Września,

3242g ul. Wrocławska 15. W120

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Grud

kawalera. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2357g.

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych im. Rewolucji 
Październikowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 55 b — 
zatrudni zaraz —

nia 5. 3138g
Uwaga — prywatne wcza­
sy nad morzem dla dzieci, 
wiek 4—12 lat, od 1 maja 
do 30 września. Warunki 
komfortowe. Rezerwacja 
miejsc do 15 lutego. Ku- 
biesa, Darłówko, Wilków 
Morskich 6, woj. koszaliń 
skie. Informacje telefo­
niczne Gdynia 22-16-83.

K161

Panna, lat 23, wyższe wy­
kształcenie, pozna w celu | 
matrymonialnym odpo­
wiedniego pana do lat 30. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2368g.

PALACZA C. O. wykształcenie podstawowe
z uprawnieniami.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
lub telefonicznie — 67-00-27. K10222

dzielcze w Poznaniu po­
kój, kuchnia, c. o. plus 
pokój, kuchnia, piece, na 
2 pokoje z kuchnią, c. o.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 2388g.

Grun­

Sprzedam dom jednoro­
dzinny (willa) z budyn­
kiem gospodarczym i ogro 
dem, położony w Witaszy 
cach, pow. Jarocin. Stan 
bardzo dobry. Bliższych 
informacji udzieli Irena 
Wielgosz, Krotoszyn, ul. 
Świerczewskiego 28 m, 10. 

1970p

Katowice, zamienię 2 po­
koje z kuchnią (50 mi) su­
per komfortowe, nowe bu 
downictwo, kwaterunko­
we na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. Ed­
ward Jasiczak, Katowice,
ul. SDKPiL lic m. 2. tel.

2239g 305-44. 2405g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim smutfku

3898g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 stycznia 1972 roku zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 11 

r i cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, zięć, wnuczka i rodzina

Poznań, Głogowska 47a m. 2a. 3895g

Dnia 14 stycznia br. zmarł

FRANCISZEK PRZYBYŁ
b. długoletni pracownik Zarządu Aptek.

Zmarły był sumiennym pracownikiem i ser­
decznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18. I. 
1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

K436

tDnia 15 stycznia 1972 r. zmarł w 89 roku ży­
cia, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i wu­

jek, śp.

JOZEF KOTLAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 18 bn’ 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Raszyńska 38 d m. 6. 3834g

Matrymonialne

Przystojna, dobrze sytuo­
wana, wyższe studia, pó­
źna odpowiedniego pana 
na stanowisku, lat 57—63. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2227g.

.Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu — zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ELEKTRYKA Z U-

prawnieniami bhp. grupa UBO 
kierownika działu;

na zastępcę

' Pani, lat 49, blondynka, 
'atrakcyjna, wykształcenie 
i wyższe, na stanowisku, 
j bez nałogów, pogodna, su- 
■ mienna, pozna odpowied- 
, niego pana, najchętniej 
lekarza w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”,

Dwie panie lat 38, 24, pra 
cujące, kulturalne pozna­
ją panów chętnie rze- j 
mieślników miłego usposo 
bienia dobrej prezencji. , 
Cel matrymonialny. Ofer 1_  
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 807g. I

& Zguby Różne Grunwaldzka 19 dla 1972p
Wdowa, niezależna z mie-
szkaniem pozna pana doZgubiono zaświadczenie ot-------------- ------ r----- —

uprawnieniach do wyko- lat 55, co najmniej śred- 
nywania zawodu apteka- ! nim wykształceniem. Cel 
rza, wydane w dniu 5. V. ! matrymonialny. 
1968, nr rej. A 282, na na- mile widziane.
zwisko Eryka Rosina. 1 ..Prasa”, Grunwaldzka 19

Zdjęcia 
Oferty

3860p dla 221 Og.

Samotna, brunetka pozna 
wysokiego pana z wyż- I 
szym wykształceniem — 
wiek 40—45 (chętnie wdów 
ca z dzieckiem). Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mi­
le widziane. Zwrot i dys 
krecja zapewnione. Poważ 
ne oferty „Prasa”. Grun- 1 
waldzka 19 dla 1353gpr. <

TECHNIKA inst. sanitarnych wzgl. MECHANIKA 
na stanowisko st. ref. d/s normowania pracy;
INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ENERGETYKA na 
stanowisko st. ref. techn. d/s programowania in­
westycji ciepłowniczych;
INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW CIEPLNYCH 
na stanowiska kier. kotł. I.a Monte’a oraz do dzia­
łu kontroli i nadzoru eksploatacji urządzeń ciepl­
nych!
REFERENTA EKONOMICZNEGO z praktyką d/s 
paliw stałych;
MASZYNISTKI z kwalifikacjami;
PALACZY c. o. i na kotły wysokoprężne typu La
Monte’a i POMOCNIKÓW PALACZY;
MONTERÓW urz. ogrz. z uprawnieniami spawa­
cza acetyl, i elektr.;
ROBOTNIKÓW magazynowych;
KONSERWATORA — ŚLUSARZA;
KIEROWCÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr MPEG — Poznań,
ul. Krauthofera 10.

NAUCZYCIELI

K10359

DYREKTORÓW do społecznych

tDnia 16 stycznia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, teścio­

wa i babcia

4- W dniu 14 stycznia 1972 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza dobra i kochana 
mama, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 
91, śp.

ognisk muzycznych w województwie zielonogórskim 
zaangażuje Lubuskie Towarzystwo Muzyczne im. 
Henryka Wieniawskiego, Zielona Góra 8, ul. Żerom-
skiego 3. skr. poczt. 55/57. K108
poznańskie Zakłady Gastronomiczne, Kawiarnie 
i Bary Mleczne w Poznaniu, ul. Ratajczaka 18 (Pasaż

DOBROCHNA BEYER
z domu KOSMOWSKA

KATARZYNA BAZUŁKA
z domu KRZYŻANIAK

Apollo), telefon 538-34 — przyj mą 
PLASTYKA (mężczyznę) ze 
nictwa na szkle.

Wymagane wykształcenie wyższe

zaraz
specjalnością liter-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 14.30 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona

Czerwonak, Gdyńska 2S.
RODZINA

384 3g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bn. 
o godz. 14 na cmentarzu komunalnym Miłosto- 
wo - Główna.

W głębokim smutku pogrążone
córki i rodzina

plus praktyka.
K209

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 stycznia 1972 r. po ciężkich cierpieniach 

zmarł, opatrzony Sakramentami św., w 63 roku 
życia mój najukochańszy, nigdy niezapomniany 
mąż

tDnia 15 stycznia 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, w wieku lat 84, śp.

CZESŁAW BYTNER

Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno-Chemiczna „Zio- 
łolek” w Poznaniu, ul. Garbary 96. zatrudni zaraz —

KIEROWNIKA MAGAZYNU —
wymagane wykształcenie średnie 4- praktyka. 

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu 
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adres. K167

Wielkopolskie Zakłady Wyrobów Papierowych Poz­
nań, ul. Piaskowa 4/5, zatrudnią zaraz:

INTROLIGATORA z praktyką.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu

w Dziale Kadr, K237

EDMUND KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Starołęcka 39.

Lir

ŻONA
3827g

tDnia 15 stycznia 1972 r. opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł w 64 roku życia i 40 kapłań­
stwa, śp.

ks. JÓZEF STASZAK
em. proboszcz w Miedzichowie 

Msza św. pogrzebowa odprawiona
dnjia 19 stycznia 1972 r. o godz. 9.36 w 
Podwyższenia Krzyża św. w Poznaniu,

zostanie 
kościele 
ul. Sza-

marzewskiego 3, po czym pogrzeb o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W imieniu księży dekanatu Poznań - Północny 
Zachód zawiadamia i prosi o modlitwę

ks. Włodzimierz Okoniewski
3832g

tDnia 15 stycznia 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. uko­
chany ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, 

przeżywszy lat 81

WALENTY ZAWORSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona

Poznań, Kolejowa 38 m. 17.
żona z rodziną

3896g

i

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­
skim w dniu 18 stycznia br. o godz. 14.15,

o czym zawiadamiają
krewni i przyjaciele

3840g

tDnia 15 stycznia 1972 roku odszedł nagle pod­
czas pełnienia obowiązków duszpasterskich.

W 64 roku życia, a w 40 roku kapłaństwa, nasz 
ukochany, dobry brat i stryj, śp.

ks. mgr KAZIMIERZ KOWALSKI 
kanonik Kolegiaty Farnej w Poznaniu, proboszcz 

parafii w Żabnie, b. więzień obozu
koncentracyjnego Mauthausen.

Wprowadzenie drogich nam zwłok do kościoła 
w Żabnie k. Mosiny nastąpi w środę, dnia 19. I. 
1972 r. o godz. 14.30 Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie się w kościele farnym św. Mikołaja w Lesz­
nie w czwartek, dnia 20. I. 1972 r. o godz. 11, 
następnie pogrzeb na cmentarzu parafialnym 
w Lesznie,

o czym w głębokim
smutku i żalu zawiadamiają

bracia i rodzina
Dom żałobny —
Leszno, ul. Boi. Chrobrego 21 m. 5. 3850g

tDnia 16 stycznia 1972 r. zmarł, przeżywszy 
lat 69, mój najdroższy mąż i najlepszy przy­
jaciel, nasz kochany brat, szwagier i wujek, śp.

JAN BOLESŁAW WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Garbary 62 m. 8.
żona z rodziną

3865g
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+ W dniu 15 stycznia 1972 r. po długich cier­
pieniach zasnęła w Bogu nasza najdroższa 

i najukochańsza siostra i ciocia, człowiek tkli­
wego serca, nigdy niezapomniana, śp.

JASIA AGNIESZKA RYBSKA
z domu GOSLINSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 stycznia 1972 r. 
o godz. 12.39 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

siostry z dziećmi i szwagier
Poznań, ul. Pamiątkowa 19 m. 7. 3825g

tDnia 15 stycznia 1972 roku odszedł z naszego 
grona, śp.

CZESŁAW BYTNER
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo pośród nas.

Rada — Zarząd — członkowie — pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 stycz­

nia 1972 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

3886 P

tDnia 16 stycznia 1972 r. zasnął w Bogu, w 80 
roku życia, po ciężkich cierpieniach

FRANCISZEK BAZYLI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Bogusławskiego 12a m. 8.
3897g
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Wtorek

TfATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król i złodziej”
OPERA — g. 20 „Halka”
OPERETKA — g. 19 „Kraina uś. 

miechu”
MARCINEK — g. 17 „Bałwanko. 

wa bajka” (przeds. zamknięte)

/ KINA
w WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Narkotyk”; 
Polonia: „Jeśli dziś wtorek to jes 
teśmy w Belgii”

KOŚCIAN; „Siedem dziewcząt 
kaprala Zbrujewa”

LESZNO: „Marzenia miłosne” 
(cz. I i II).

NOWY TOMYŚL: „Ostatni ter­
min”

OBORNIKI: „Chłodnym okiem” 
Śrem: „Kto śpiewa nie grzeszy” 
ŚRODA: „Pali się moja panno” 
SZAMOTUŁY: „Okruchy życia” 
WĄGROWIEC: „Landru’’ 
WRZEŚNIA: „Niewolnicy”

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: g 12—20

„Wybrzeże Kości Słoniowej”

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.30 Moto-sprawy; 8.45 W 
kilku takt-ach, w kilku słowach; 
9 Dla klasy IV licealnej (język 
polski): „Młodzież i Wiersze”; 
9.30 Melodie z Zagrzebia; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Babcia wszystko po 
trafi”; 10.05 Mistrzowie pięknego 
słowa: 10.25 Muzyka baletowa; 
10.50 „Energoelektronika”; 11 For­
tepian na jazzowo; 11.20 „Volare” 
i inne przeboje; 12.25 Z bydgos­
kiej fonoteki muzycznej; 13 Dla 
klas III—IV (wychowanie muzycz­
ne); 13.20 Operetka inaczej; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 Sław­
ne romanse — „Kościuszko i Lud 
■wika Sosnowska”; 14.30 Heitor 
Villa-Lobos — V Symfonia „Vic- 
toria”; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Opinie lu­
dzi partii; 16.15 Z nagrań K. Wił­
komirskiego; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto; 19.35 Koncert ży­
czeń; 20.30 Z zesp. regionalnymi; 
21 „Spotkanie z Temidą”; 21.20 
Teatr PR. Wybieramy premierę ro 
ku 1971: „Śniadanie u Destlemo- 
ny”; 22.40 Po premierze „Carmen” 
w Operze Poznańskiej: 23.20 „Fo 
norama”; 23.45 Kwadrans radziec­
kich ballad; 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej; 0.30 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 20, 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Wesołe rytmy; 
8.35 Biuro Listów odpowiada; 8.45 
Polskie melodie ludowe; 9 Łódzki 
kołowrotek muzyczny; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 W kręgu Beatlesów; 
10.25 „Kto się z czego śmieje”; 
10.55 Utwory współczesnych kom­
pozytorów; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Słuchacze pisza — 
my odpowiadamy; 13.25 Śpiewa 
Chór Stuligrosza: 13.40 „Prawda 
mojego ojca” — pow.; 14.05 Kla­
sycy pół żartem, pół serio; 14.30 
Do Studia S-l zaprasza B. Klim- 
cz.uk; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Muz. operowa; 15.35 Stół, aktual 
ności muzyczne: 17.15 Audycja spo 
łeczna; 17.25 Małe utwory wiel­
kich komnozytorów 17.40 Audycja 
dla młodzieży; 17.55 Radioespress: 
18.05 z życia poznańskich szkół 
muzycznych: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Lekcja języka 
angielskiego; 19.30 „Pudełko zwa­
ne wyobraźnią*' — mag literacko- 
muzyczny; 21.16 Z nagrań solis­
tów; 21.30 Rep. literacki; 21.50 
Wszystko... o jednej piosence: 22.33 
Radiowy Klub Eksporterów; 22.48 
Radiowe debiuty poetyckie; 23.07 
Koncert symfoniczny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
ora® fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jego 
dwie żony” — pow.; 9.10 J. F. 
Haendel — Koncert organowy 
A-dur op. 7; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 
Wokalizy jazzowe; 10 Lekcja języ­
ka niemieckiego 10.15 Audycja ra 
dia ONZ; 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 „Cudzoziemka” — pow.; 12.25 
Za kierownicą: 13 Na krakowskiej 
antenie; 15 „Bronie człowieka” — 
gawęda orof dr. W. Zina; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.35 
„Czym jest architektura”: 15.50 
Światowe bestsellery po włosku; 
16.15 Z dawnych tabulatur i kan 
cjonałów polskich; 16.30 Interpre­
tacje z pierwszej ręki; 16.45 Nasz 
rok 72' 17.05 Ouodlibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Jeźdźcy” — pow.; 
17.40 W kręgu jazzu: 18.10 Analizy 
i syntezy — and. publicystyczna; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Juergen 
Thorwald: „Stulecie detekty­
wów”; 19.15 Kontrapunkty: 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 20.40 Nonsens 
pomników: 20 50 Muzyka polska 
— muzyką europejska; 21.30 Gilbert 
Becaud w Olimpii; 2ł.4O Na pobo­
czu wielkiej polityki — feL; 21.50 
J. F. Haendel — „Muzyką na wo 
dzie”; 22.08 Anna German; 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Ogniem i 
mieczem”: 22.45 Poeta w kabare­
cie: 23 Wiersze J Przybosia; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Astrild 
Gilberto.

Piotr*

Słońce: 7.54—16.12
Bo listonosz jedzie... Modne obuwie z Poznania

Ogłoszona na łaniach „Głosu” sonda zatytułowana „Pocz­
ta” wywołała wśród czytelnik ów żywe zainteresowanie. Po 
wydrukowaniu pierwszych nadesłanych uwag i wniosków 
(Głos, 28. XII. 71), otrzymaliś my kolejną porcję korespon­
dencji na ten temat. Przeważają w nich uwagi i przykłady 
krytyczne, przepojone troską o naprawę „rzeczypospolitej 
pocztowej”.
Jak wynika z bogatego ma­

teriału nadsyłanego z całego 
województwa, praca naszych 
urzędów pocztowo-telekomuni 
kacyjnych pozostawia wiele 
do życzenia. Wydłużają się 
terminy doręczania przesyłek 
a także minuty bądź godziny 
oczekiwania na połączenia tele 
foniczne. Czytelnicy, zwłasz­
cza wiejscy, przypisują to w 
dużej mierze kryzysowi zawo­
du listonosza, postulując po­
prawę warunków pracy i pła­
cy doręczycieli.

Oddajmy im głos:
„Doręczyciele wiejscy. Dojrzał 

ich ANDRZEJ ZIELIŃSKI, poświę­
cając im piosenkę — pisze Stefan 
Nowak z Kórnika. Objuczeni pra­
są partyjna i fachową oraz ko­
respondencją, nie mogą najczęś­
ciej pomieścić wszystkiego w skó­
rzanej torbie. Pakują więc dodat­
kowo pozostałość w papier i wio­
zą w teren. Nie zabezpieczone 
przed deszczem przesyłki często 
bywają przemoczone. Należałoby 
pomyśleć o wygodniejszej i ob­
szerniejszej torbie. Wysiłelc. wiej­
skich listonoszy, spotęgowany 
trudnymi często warunkami atmos 
ferycznymi, nie jest do poza­
zdroszczenia Mimo to zbvt mało 
doceniany bywa przez władze nad-

Wiosną będzie gotowy 
Średzki Dom Kultury
Generalny remont budynku 

Sredzkiego ’ Domu Kultury 
trwał bardzo długo. Obecnie 
zbliża się ku końcowi. Spół­
dzielnia Remontowo - Bu­
dowlana w Środzie ukończyła 
wewnętrzną elewację budyn­
ku. Wykańczane są jeszcze ro­
boty wewnątrz gmachu. Po­
zostałe prace, związane z wy­
posażeniem i wystrojem wnę­
trza — wykonuje Stolarska 
Spółdzielnia Pracy „Jawor” z 
Jarocina. Na podstawie do­
tychczasowego stanu wszyst­
kich robót i tempa ich reali­
zacji — można przewidywać, 
że główny obiekt kulturalno - 
oświatowy powiatu średzkie- 
go — zostanie oddany do 
użytku w drugim kwartale 
br.

W wyniku przebudowy i mo­
dernizacji budynku zostaną tani 
stworzone lepsze warunki pracy i 
możliwości do szerszej działalnoś­
ci zarówno w środowisku miej­
scowym, jak i na terenie całego 
powiatu. Kierownictwo SDK prze 
widuje ściślejszą współpracę ze 
wszystkimi organizacjami i sto­
warzyszeniami średzkimi, pole­
gającą na organizowaniu wspól­
nych imprez, tworzeniu klubów 
zainteresowań itp.

W celu podniesienia pozio­
mu artystycznego wiejskich 
zespołów i stałego kontaktu z 
nimi, przewiduje się utworze­
nie „Powiatowej Sceny Ama­
tora”. Przy SDK działać bę­
dzie także „Amatorski Teatr 
Robotniczy”, który ma utalen­
towaną młodzież ze średz- 
kich zakładów pracy, (rk)

Zatrudnienie 
z rehabilitacją

Spółdzielnia Inwalidów „Ju­
trzenka” w Krotoszynie orga­
nizuje zakład pracy chronio­
nej. Znajdą tam zatrudnienie 
inwalidzi upośledzeni umysło­
wo oraz młodociani — zwol­
nieni przez Wydział Oświaty 
i Kultury Prezydium PRN z 
obowiązku szkolnego. Zakład 
prowadzić będzie również re­
habilitację zawodową i społecz 
ną swych pracowników.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30 . 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17, 18.30. 22.

: j TELEWIZJA

WTOREK — PROGRAM I: 8.25 
— „Sygnet z syrena” — cz. I fab. 
filmu prod. węgierskiej; 10—10.20 
— Dla szkół (kl. IV): „Czy znasz 
polskie góry?”; 10.55—11.25 — Ję­
zyk polski (kl. III lic.) Luigi 
Pirandello: „Tak jest — jak się 
państwu zdaje”; 11.55—12.25 —
Biologią (kl. IV lic.): „Teoria ewo 
lucji Karola Darwina”; 12.45 i 
13.55 — Przysposobienie rolnicze: 
„Pomoc przv porodzie i pielęgna­
cja noworodka”: 15.20 — Politech 
n ka — Matematyka (I rok):

Ekstremum funkcji” — cz. i II: 
16 30 — Dzienniki 16.40 — TV 
Fkran Młodych; 17.45 — Sprawo­
zdanie z finałowego meczu koszy­
kówki mężczyzn — Turniej Wy­
zwolenia Warszawy: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — Kon- 
"ert Jnhileuszwy z okazji 5-lecia 
Teatru Wielkiego w Łodzi. Wyko 
nawcy: Orkiestra Symfoniczna, 
Chór Tęatru Wielkiego oraz soliś­
ci — Koncert prowadzi L. Ky­
dryński; 21.15 — Autorzy i ich pio 
senki — program rozrywkowy; 

rzędne. Trudności w pracy po­
większają jeszcze panujące we 
wsiach niedozwolone zwyczaje 
puszczania psów luzem, które ata­
kują listonoszy.

Oprócz normalnych przesyłek 
przekazują oni rolnikom należnoś­
ci za mleko, zbierają pieniądze z 
różnych innych tytułów. Jakie 
posiadają oni zapewnienie własne­
go bezpieczeństwa i majątku spo­
łecznego? A przecież przewożą 
często 20—30 tysięcy zł gotówki”.

NASZA
SONDA:

POCZTA
„Uprzejmie prosimy o przyjście 

nam z pomocą w sprawie uregulo­
wania normalnego doręczania nam 
gazet i wszelkiej korespondencji 
urzędowej oraz prywatnej — pisze 
ADAM MALICKI z Cichejgóry, 
pow. Nowy Tomyśl. U nas od sze­
regu lat listonosze zmieniają się co 
parę miesięcy, a nawet tygodni. 
Zostają wówczas nie«!nr«czone 
gazety i inna korespondencja tak 
długo, dopóki nie znajdzie się no­
wego doręczyciela. Ten nowy, za­
ległej korespondencji już nam nie 
doręcza tłumacząc, że to do niego 
nie należy. Nasza wioska jest bar­
dzo rozrzucona. Rozumiemy więc, 
że listonoszom trudno, zwłaszcza 
zimą i w czasie roztopów, docie­
rać do każdego domu. Dlatego 
zwracaliśmy sie do naszej głów­
nej poczty w Nowym Tomyślu o 
jakieś dodatki dla listonoszy za 
utrudnione warunki pracy. Ale 
odpowiedziano nam, że to niemoż­
liwe, bo przepisy o uposażeniach 
traktują wszystkich jednakowo. 
Żyjemy w dobie podboju Kosmo­
su i nie . możemy pogoTTzić sie z 
tym, by nie docierały do nas na 
czas prenumerowane gazety i in­
na korespondencja”.

„Jeżeli chodzi p pracę doręćzy- 
cielki (Oborniki rejon Ii) nie 
mam żadnych zastrzeżeń. Jei pra­
ca jest sumienna. Gorzej gdy za­
choruje Wtedy cały rejon pozo- 
staje bez obsłuei. Zastępstwa bo­
wiem nie ma. Wtedy ja. bo lako 
emeryt mam wiele czasu, odbie­
ram pocztę, która nie wymaga 
pokwitowania odbioru dla sąsia­
dów i odnoszę do adresatów. Go­
rzej natomiast gdy choruje dorę­
czyciel wiejski. Z takimi wypad­
kami spotykam się często przy od­
biorze przesyłek z poczty. Wiele 
słyszę narzekań, że mieszkańcy 
wsi nie raz tygodniami nie otrzy­
mują przesyłek pocztowych”.

Szereg nadesłanych wypo­
wiedzi krytykuje zarządzenie 
w sprawie dokonywania wszel 
kich wpłat abonamentowych i 
ratalnych do 15 każdego mie­
siąca. Powoduje to duże spię­
trzenie prac w określonych 
dniach i długie kolejki przed 
okienkami pocztowymi. Nasi 
czytelnicy postulują, aby wpła 
ty można było realizować 
przez cały miesiąc.

Wiele krytycznych słów pa­
da pod adresem centrali tele­
fonicznych, zarówno jeśli cho­
dzi o czas wyczekiwania na po 
łączenia, jak i na zły stan sły­
szalności. a także częste przer­
wy w połączeniu.

O tym, co dzieje się na 
wielkopolskich liniach telefo­
nicznych wiedzą wszyscy, któ­
rzy w pracy zawodowej skaza­
ni są na liczne kontakty z te­
renem. Na pewno panienki z 
międzymiastowej robią tu co 
mogą. Ale płacący za połącze­
nie abonent nie może zrozu­
mieć, dlaczego można bez tru­
du rozmawiać np. z Londy­
nem czy Berlinem, a ani rusz 
nie można dogadać się z roz­
mówcą na drugim końcu 
kabla, np. w Kościanie. Obor­
nikach czy w Szamotułach.

21.45 — Ex libris — magazyn książ 
ki; 22.15 Dziennik: 22.35 — Poli 
technika TV (powt.).

ŚRODA — PROGRAM I: 9.55— 
10.25 — Dla szkół — Fizyka (kl. 
VI): „Ciśnienie w cieczach”; 10 55 
— Dla szkół (kl. V) — Historia; 
„W słońcu i w cieniu”: 11.20 — 
„Joanna Seymeur” — film prod. 
angielskiej z serii: „Sześć żon 
Henryka VIII” (III); 12.55—13.25 — 
Dla szkół — Chemia (kl. VIII): 
„Sól kamienna”; 13.40—14 — Wy­
bieramy zawód; 15.20 — Politech­
nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: „Badanie funk­
cji” — cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów: 
„Galeria na medal”: 17.25 — Maga 
zvn ITP; 17.40 — „W pętach prze­
pisów”; 18.10 — Z cyklu: „Pozna- 
jemy przyrodę” — film prod. włos 
kiej pt.: „Owady, chrząszcze”; 
18.25 — „Poszukiwania”: 18.45 — 
Magazyn oświatowo-wychowaw: 
czy: „Komu dwója”: 19.20 — Do 
hranoc i Dziennik; 20 — „Joanna 
Seymeur” — film prod. ang. z se­
rii: „Sześć żon Henryka VIII” 
ode. III; 21.35 — PKF; 21.45 — 
„Światowid” — magazvn spraw 
międzynarodowych; 22.15 — „Cu­
kier i płyty” — reportaż ze Zw. 
Radzieckiego: 22.25 — Dziennik i 
wiadomości sportowe; 22.50 — Po 
litechnika TV (powt.).

„Makabra jest z telefonami — 
pisze czytelnik z Szamotuł. Mówią 
tu poniektórzy, że jesteśmy w tej 
dziedzinie daleko za Murzynami, 
Zła łączność wynika nie ze złej 
obsługi, lecz ze złego sprzętu, pa­
miętającego I wojnę światową. 
Rozmowy urywają się, klienci 
psioczą, dzwonią ponownie i tak 
w kółko”.

„Z poczty Wolkowo—Granowo 
(odległość 10—12 km) nie możną 
się telefonicznie porozumieć. A 
przecież niedawno linia ta działa­
ła bez zarzutu” — skarży się 
Edward Jarosz z Wolkowa po_w. 
Kościan.

Wiele skarg dotyczy też nie­
czynnych okienek pocztowych. 
W obornickim rejonie II — 
pisze nasz czytelnik — jest 
ich 5. Pierwsze przyjmują prze 
syłki polecone, drugie wpłaty 
i wypłaty, reszta nieczynna. W 
dniach natężenia wpłat trzeba 
stać w kolejce godzinę dłużej.

Nasza sonda nadal jest o- 
twarta. Oczekujemy również 
na uwagi i opinie ludzi z dru­
giej strony okienka, to znaczy 
pracowników poczty. Listy 
prosimy kierować pod adre­
sem: „Głos Wielkopolski”, Po­
znań 2, ul. Grunwaldzka 19, z 
dopiskiem: „Nasza sonda — 
Poczta”.

F. B.

CIEKAWOSTKI Z USC
OBORNIKI. 830 urodzeń zare­

jestrował w ub. roku Urząd Sta­
nu Cywilnego w Obornikach. 
Jest to największa od kilku lat 
liczba noworodków. Udzielono 
ponadto 191 ślubów; nie obrazu 
je to jednak w pełni „matrymo­
nialnego wyżu” w całym powie­
cie, gdyż część uroczystości tego 
rodzaju odbywa się w pozostałych 
trzech USC. Urządzono też w ub. 
roku 23 uroczystości nadania imię 
nia dziecku. Odbyły się 2 spot­
kania z rodzicami noworodków. 
Biorący w nich udział przedsta­
wiciele zakładów pracy rodziców 
przekazywali ufundowane dla ma 
luchów książeczki PKO. Zorgani 
zowano także 7 spotkań z narze­
czonymi, na których przy udziale 
lekarza. prawnika i architekta 
dyskutowano o najistotniejszych 
problemach małżeństwa i rodziny.

(bop)

POŻEGNANIE KOLEGÓW
LESZNO. W Klubie ZZK w 

Lesznie żegnano ostatnio 55 eme­
rytów i rencistów. Byli to dróż­
nicy, robotnicy i toromistrzowie 
z kilkunastu odcinków drogowych, 
którzy przepracowali długie łata 
na żelaznych szlakach. Za ofiar­
ność i wkład pracy dla dobra 
PKP w serdecznych słowach po­
dziękowali emerytom z-ca naczel 
nika Oddziału Drogowego — Sta­
nisław Rusiecki i przewodniczący 
Rady Zakładowej — Franciszek 
Kmieciak. Wręczono im również 
dyplomy, (r)

NAJLEPSZY KLUB
TŁUK A WY. Odbyło się tu w u- 

biegłym tygodniu . zebranie wiej­
skie, zorganizowane przez GS w 
Ryczywole, połączone z mila uro­
czystością. Za zdobycie przez tam 
tejszy klub „Rolnika” I miejsca 
we współzawodnictwie powiato­
wym. przekazano na ręce jego 
kierownika — Józefa Kowalskie­
go, nagrody rzeczowe. Zarząd ry- 
czywolskiej spółdzielni ufundował 
magnetofon, a PZGS w Oborni­
kach — bilard. Sprzęt ten przy­
czyni się na pewno do uatrakcyj­
nienia zajęć klubowych, (bop)

Na bojowym szlaku 
Grupy „Leszno"

Ctaraniem Zarządu Oddziału 
Powiatowego ZBoWiD w 

Kościanie ukazała się kolejna 
publikacja Bogusława Polaka o 
Powstaniu Wielkopolskim*). Au­
tor — młody pracownik nauko­
wy Instytutu Historii UAM — 
omawia w niej organizację i dzia 
łania wojskowe na Południowo- 
Zachodnim Froncie Powstania, 
stwarzając zarazem „mini-mono 
grafię" szlaku bojowego pow­
stańczej Grupy „Leszno", dowo 
dzonej przez por. Bernarda Śli­
wińskiego.

Zbrojny czyn Wielkopolan w la 
tach 1918 — 1919 posiada już 
bogatą bibliografię, na tle któ­
rej opracowania dotycżące dzia­
łań militarnych na Froncie Po­
łudniowo-Zachodnim przedsta­
wiają się bardzo ubogo. W wy­
dawanych ostatnio monogra­
fiach Grupę >,Leszno" traktowa­
no bowiem marginesowo. Tę lu 
kę w historiografii skutecznie wy 
pełnia praca Bogusława Polaka. 
Rzetelny, naukowy warsztat 
twórczy autora, potoczysty i pro­
sty język, bogata ilustracja tek­
stu fotografiami i mapami — 
wszystko to sprawia, że jedno­
dniówkę „Front Południowo-Za­

Bywalcy klubu w Tłukawach 
wiele uwagi poświęcają również 
pracy społecznej. W ostatnim cza­
sie np. zmodernizowano i rozbu­
dowano pomieszczenie klubowe, 
adaptując dla jego potrzeb izby 
starej szkoły. Powstały dzięki te­
mu trzy okazałe sale: telewizyj­
na. gier i zabaw oraz konsump­
cyjną. (bop)

PZU dla dzieci 
urodzonych 111972
Wzorem lat ubiegłych PZU 

postanowił ufundować 2 pre­
mie dla noworodków (w for­
mie ubezpieczenia zaopatrze­
nia dzieci), które przyszły na 
świat 1 stycznia 1972 roku. 
Wśród dzieci urodzonych w 
tym dniu rozlosowane zostaną 
2 bezpłatne polisy po 20.000 zł 
każda. Pieniądze te mogą być 
wypłacone z chwilą osiągnię­
cia przez dziecko 20 roku ży­
cia.

Ponadto PZU ufundował 
dla wszystkich dzieci urodzo­
nych 1 stycznia, a zgłoszonych 
do zakładu premie w postaci 
opłaconej składki za pierwsze 
3 miesiące 1972 roku na polisy 
ubezpieczenia zaopatrzenia 
dzieci po 20 tys. zł. Zgłosze­
nia dzieci urodzonych 1 stycz­
nia 1972 roku należy nadsy­
łać do 20. I. br. pod adresem: 
Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń — Centrala Warszawa, 
ul. Traugutta 5a. Przy zgło­
szeniu należy podać: imię i na 
zwisko oraz datę urodzenia 
matki i ojca dziecka, dokład­
ne miejsce zamieszkania, imię 
i nazwisko dziecka. Należy tak 
że dołączyć akt urodzenia wy 
stawiony przez Urząd Stanu 
Cywilnego. O przyznaniu pre­
mii rodzice otrzymają zawia­
domienie wraz z polisą PZU.

(na)

chodni...** czyta się łatwo i z 
prawdziwą przyjemnością.

Publikacja Polaka ma wszel­
kie dane po temu, aby odegrać 
poważną rolę społeczno-wycho­
wawczą w procesie kształcenia 
młodego pokolenia powiatów po 
łudniowo-zachodniej części Wiel 
kopolski. Musi ona jednak tra­
fić do bibliotek szkolnych i pod­
ręcznych księgozbiorów nauczy­
cielskich.

Dedykowana poległym w bo­
ju, zmarłym i pomordowanym 
przez hitlerowskiego okupanta 
żołnierzom Grupy „Leszno" pra­
ca B. Polaka jest jednocześnie 
trwałym mauzoleum pamięci o 
czynie zbrojnym Wielkopolan 
1918 — 19, w którym autor zło­
żył, chroniąc przed zapomnie­
niem, czyny, idee i nazwiska bo 
haterów Południowo-Zachodnie­
go Frontu Powstania Wielkopol­
skiego.

JERZY ZIELONKA

♦) Bogusław Polak, Front Połud­
niowo-Zachodni (Grupa „Leszno”) 
powstania Wielkopolskiego 1919 r„ 
Kdścian — ZOp ZBoWiD — 1971 r„ 
s. 76.

Poznańskie Zakłady Obuwia 
należą do najstarszych fa­
bryk obuwniczych w Polsce 
— rok założenia 1908. Do nie 
dawna produkowano tu tylko 
obuwie ciężkie i robocze. 
Gruntowna reorganizacja na­
stąpiła w 1968 roku i wów­
czas PZO przestawiły się na 
produkcję damskich pantofli 
luksusowych. Co roku z 
taśm produkcyjnych schodzi 
ponad milion damskich bu­
tów. Ich zaletą są serie nie 
przekraczające 10 tys. sztuk, 
niepowtarzalne i stale dosko 
naione wzory. Zakładowa mo 
delamia — każdego roku 
wprowadza 100 nowych faso 
nów. Poznańskie zakłady pro 
dukują wszelkiego rodzaju 
pantofelki balowe i wieczora 
we z błyszczącymi ozdobami, 
obuwie wiosenno-letnie ze 
skór welurowych oraz lakier­
ki w najrozmaitszych kolo­
rach z oryginalnymi włoski­
mi ozdobami. Na zdjęciu: au­
tomat do prasowania elemen 
tów wykończeniowych obu­
wia obsługuje Ewa Armata.

Fot. — Staszyszyn

Z Leszna
W 30 rocznicę PPR
Obchody 30 rocznicy pow­

stania PPR zainaugurowały w 
Klubie ZZK dwa spotkania 
członków Egzekutywy Komi­
tetu Zakładowego PZPR z 
działaczami ruchu robotnicze­
go i byłymi PPR-owcami, któ 
rych na węźle jest prawie stu. 
Byli PPR-owcy wysłuchali re­
feratu okolicznościowego, na­
stępnie sekretarz KP PZPR 
Miron Hynek wręczył im 
ozdobne listy z podziękowa­
niem i z życzeniami od Egze­
kutywy KP PZPR. Podobne 
listy niektórym byłym dzia­
łaczom ruchu robotniczego 
wręczyli przedstawiciele Za­
rządu Zakładowego ZMS lesz­
czyńskiego węzła PKP. Na 
zakończenie spotkania wystą­
pił z udanym programem 
teatr faktu Klubu ZZK w 
Lesznie, (r)

Gdy zamarzają 
rury

Ostatni atak silnych mro­
zów spowodował zamarzanie 
wody w rurach wodociągo­
wych. Ludzie pragnąc odmro­
zić rury czynią to przy pomo­
cy ognia otwartego, lub palni­
kami do spawania. Spowodo­
wało to ju.ż w naszym woje­
wództwie kilka wypadków po 
żarów. Przypominamy więc, 
że rury należy odmrażać pa­
rą lub gorącą wodą, a tylko w 
przypadku, gdy nie istnieje za 
groźnie pożarowe, tzn. w od­
ległości większej niż 1 m od 
łatwopalnych konstrukcji bu­
dowlanych wolno używać og­
nia otwartego, (zd)

TWOJA KREW DAREM 
7YCTA ZOSTAŃ HONO 
ROWYM DAWCA KRWI'
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